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OPLATA POCZTOWA UISZCZONA R YCZAl TEM. !lofłc;ja e•u111a · · 
nad spoftojern .., !J'a61anł-

. cacft 
Łódź, 19 czerwca-

\VIECZORNY ILUSTROWANY. 

Dzisiejsza „Republika'' doniosła już o 
burzliwych zajściach na terenie zakła­
dów Krusche i Endera w Pabjanicach. 
Fabryka ta wczoraj rano została zam­
knięta na. czas nieograniczony, wskutek 
czego 4000 robotników pozostało bez 
pracy. Obecnie w Pabjanicach panuje zu 
pełny spokój, . . ' , · · ; 

Przed zakładami fabrycznemi Kruscbe 
i Endera krążą wzmocnione posterunki 
policyjne, które nie dopuszczają do żad­
nych wykroczeń. Jak nam komunikują, 
dotychczas nie wszczęto żadnych prób 
likwidacji zatargu. 
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NIEl'ICI POD BRONI.Il! !Tojemnic;•u mord 
Lwów, 19 czerwca.. 

Porlo1neni Rzeszg · ucbwcilil 
olbrzu1ni· bodle~ Reicbswehru 

W Samborze w domu przy ul. Feliń­
skiego ł. 18, popełniona została krwawa 
zbrodnia. Do zamieszkałego tam Jerze­
go Celicha przybył o godz. 7-ej rano ·nie 
jaki Kazimier'z Lis i nic nie mówiąc od~ 
dał do niego strzał rewolwerowy, ranią1.; 
go ciężko w p.ierś. Na odgłos strzału 
przybiegł 18-letni syn rannego Józef lktll 
rego zbrodniarz celnym strzałem położył 
fa-upem na miejscu . . 

. Berlin, 19 czerwca. 
Przyjęty wczoraj przez Reichstag o­

statecznie budżet ministerstwa Reichs­
wehry demaskuje gruntownie politykę 
Niemiec, szermujących na lewo i prawo 
słowem „rozbrojenie", a zbrojących się 
tajnie we wszystkich kierunkach. 

Wyrazem tego stanowiska były oba 
wczorajsze głosowania Reichstagu, któ­
ry odrzucił wnioski komunistów i· socja­
listów o skreślenie z tego budżetu drugiej 
raty na budowę pancernika „A", oraz o 
votum nieufności dla ministra Reichswe­
hry Groenera. Przeciw tym wnioskom 
głosowała za wyjątkiem wnioskodawców 
cała izba i wszyscy socjaliści, zasiadają­
cy w rządzie. 

Zaakceptowany w ten sposób przez 
Reichstag budżet siły zbrojnej Niemiec 
przeznacza dla Reichswehry 498,3 milj. 
mk., na marynarkę wojenną 204,5 milj. 
mk. 

Ponadto buażet, przeałożony przez 
rząd Miillera, przeznacza następujące 
sumy, które zaliczyć należy do wydat­
ków na obronę państwa, względnie zwią 
za·nych z utrzymaniem siły zbrojnej: na 
subwencje dla lotnictwa 30 milj .• na zao­
patrzenie przechodzących w stan nie­
czynny żołnierzy Reichswehry 66,8 milj. 
na zaopatrzenie b. zolnierzy stare/ armii 
237,5 milj., na zmilitaryzowanie korpusu 
ochrony obiektów kolejowych 4,4 milj., 
na -popieranie motoryzacji środków tran­
sportowych ·4 milj., na subwencje prze­
mysłu o znaczeniu militarnem (doków o­
krętowych Schichau i t. p.) około 100 mil 
jonów. 

Sumy te, zawarte w oudżecie Rteszy, 

wynoszą łącznie cyfrę 1 miliard 145 mili. licję zaledwie 150 milj. mk. 
500 tys. mk. Ciężary finansowe ponoszone przez 

Doliczyć na niej należy kwotę 30 milj. Niemcy na silę zbrojną i obronę kraju za 
przeznaczonych na lotnictwo i skoszaro- mykają się olbrzymią cyfrą przeszło 1 
wanie Reichswehry w budżetach miast i miljard 595 milj. mk.. co odpowiada su­
związków komunalnych, 20 milj. w bud- mie 3 miliardów 350 milionów złotych. 
żecie ministerstwa kolei (na korpus kole- ~-~ 
iowy) oraz poło.wę sumy, wYdawanej Dla porownania podajemy, iż catv 
przez kraje i Rzeszę na skoszarowaną i bud'żet państwa polskiego na rok 1929/30 

Lisa aresztowano. Odmawi.a on wsze] 
kich- zeznań, któeby mogły rzucić świat 
ło na motywy podwójnej zbrodni. 

zmilitaryzowana, polici~. co wynosi oko-

1 

wynosi w wyda. tkach 2.765 miljonów zł.; _ z Aten donoszą, iż na statkach, utrzyirn­
to 400 milj. mk. a polski budżet wojskowy okQło 790 mil jących komunikacie z zagra'llką, wybucW stroik 

Przed wojną Niemcy wydały na po- jonów złotych. generalny. 

'1,IJBIE 
p. wi€e ·konsolo Noksa Ho no 

06f e111ał 111odq ro~eorq.:.:ftoll'one llumu 
Z Warszawy donosz11: ' I Wśród gości zaproszonych do syna- żelazne sztachety, broniące dostępu de 
ślub córki prof. rabina Szorra z sy- gogi, zuajdowali się liczni przedstawicie- dziedzińca, zaczęły trzeszczeć. 

nem właściciela manufaktury Widzew- Ie świata dyplomatycznego, bowiem pan Widząc to nadzorca synagogi p. Gą-
skiej, młody jest horncrowym wice konsulem sior polecił · założyć hydrant. 

P. MAKSEM KONEM . szwedzkim na okręg łódzki. PRYSZNICEM ZIMNEJ ·WODY OSTU-
Og6łmt uwagę zwracała delegacja wi DZONO ZBYTNI ZAPAL ENTIJZJA-

dzewskiej straży ogn.iow~j, złożona 2. STóW. ob~tował w liczne epizody. 

Ulica Tłumackł. e była zapchana. tłu- dwudziestu strażaków ·w pełnym umun-

1 

Zdarzył się też nieszczęśliwy wyp.a -
mem. Samochody przec~y·si~ z trud-1 durowaniu. . . . dek. Z rusztowania będącej w budowie 
nością. ' ·,., · ' · NaPór ciekawych był tak wielki, iż bibljoteki judaistycznej zrzucono cegłę, 

••••••••••••••••••lllil' ••••••••••&B.WMl!hia:l. l:lll!lił która raniła .w. głowę 19-l~tniego Izraela 
4 · „ „ Rozencwajga (Dzika 31). Przywieziony ws.rzqsg z1e1n1 przez pogotowie do szpitala na Czystem. 

•• w clqau 24 ato.dzln w Nowej Zelondll J k • d • d ~· · ańst 1 d . 
a się OWla u1emy, p 'Yttl m o zt 

32 
I.:ondyn 19 czer~ca . fa motorówka w~az ~ 5 pasa.żerami. . 1 ,..·yfożdżają do Sztokholmu 

i.'zt Wstrząsy podziemne w połudrnoweJ Powstałe w z1em1 szerok:e szczeliny I 1 
' "r•umusODJO pro- części Nowej Zelandji trwają nadal. W ciągnące się na długości nieraz kilku ki- BY ZŁOżYć HOLD KRóLOWI 

f;O 111 Aołonłocli ciągu ostatnich 24 godzin zanotowano 32 !~metrów u~iemo?-liwiają wsze~k~ komu, SZWEDZKIEMU. 
6„d•ie nada~ ulr•u1nana słabs~ych ";'strząsó~. . ~1l~acJ~ z ob3ętem1 katastrofą mreJscowo- I !!!!~!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!&?~ 

..., M1esz:kancy okohc nadbrzeznych o-

1 

sc1am1. i , 
Genewa, 19 czerwca powiadają, że podczas pierwszych Z \Velli?"ton wystano do okolic na-'! Norymber!la, 18 czerwca. 

(Polska Agencja Telegraff.cz.na) t ó d t · ł ć d t · d - "' · · · · · · · M· d d k f . (ws rzqs w a Y się s ysze o s rony wie zon~ eh trzęs:eruem z1em1 szereg sa Konsul francuski w Norymberdze 
. ie 2.Y0 a!O owa on erencia prac~ morza przytłumione huki, a równacze- molotów, które patrolują teren. markiz de Vaulchier wskutek rozstroi!; 

za1moraba 1 sÓę sp~aią· hrW~sow:ł śr.ie ru ęła na ląd lawina olbrzymich ba! Ustalono, że podczas trzęsienia ziemi nerwoweg-o odebrał sobie życie prz:,.· 
pkracy .. u. ykc 

6
w V.: . 0. om~c. .ślieć szosc wanów. Zjawisko to pozwala przypus~· w Nowej Zelandji zginęło 15 ludzi. pomocy gazu trującego. 

~m1s~1, Ja . r wmez .1 mm~.rszo • ww.o czać, że równocześnie z wstrząsami ua 
w1edz:i~y .si~ zasadniczo me za carko~ wyspie miało miejsce podmorskie trzę-
tem zn1es1eniem pracy przvmusoweJ, a sienie ziemi ~ '°DSO'IJ ·n· IO 4 • 
je:ctynie .z~ sp:awied'liw~ jej r~~lamenta- Najbard;iej dotknięte jest klęską mia ,.., '«I ' ~· . ares~1.0llJODle 
cJą. MmeJszosć_. składaJąca s1e z grupy: sto Murchison. Ośrodek wstrząsów znaj .... h - „ 11.d ....... 
robotniczej, ~omaga sję jednak ,Ponadto duje się .w okolicy górskiej, gdzie kilka cz.erec •n-e .en.o...- W' Zal!rzeblu 
wprowadzenia 8-godzinnego dn1a pracy gór obsunęło się grzebiąc farmy okoli- Belgrad, 19 cezrwca. . nych o działalność komunistyczną. 
dla tubylców, przyznania im prawa zrze czne. ' Z Zagrzebia donoszą o scnsacyjnem ! Aresztowany został dramaturg chol'-
szenia się, wreszcie utworzenia przy miię Na północnym brzegu wyspy zatonę aresztowanru 4 inteligentów, podejrza-: wacltl Kulesza, j.eden 1; na1bardziej uta. 

~"aro&~m· ~~pra~~dajk~ !~~~~!!~~~~!!~~~!!~!!~~~~~!!~!!~~~~~!!! !e~wa~~m~~~~suqJ~~k~ 
misji, w celu umożliwienia prowadzenia Sztuka jego jest grana obecnie :z powo-

międzynarodowej kontroli nad pracą RO'dODl„e 11rag4gr dzeniem w Belgradzie. . 
przvmusową. A t• a . Irmy aresztowany, Fishhof jest pier 

i w~zym asystentem na klinice chirurgicz-

- Jak Podaje • .Petit Journal", komfsia U­
nansowa Izby zamierza Podobno uzależnić ra­
tyfib~je układów w sprawie długów od raw­
fikacJi pla-nu Younga przez wszystkie za.intere­
sowane państwa. 

"W obecności Prezudenfa Rzpllleł I ~ej w Za~rzebiu. Trzeci z 1;1więz~~)llycl1 
Krzemieniec, 19 czerwca. dził dz.iś liceum kzemienieclkie. ·Wizyta-; ~a.lo.gasa, iest zn~ną o&obistośc1ą ze 

Pan Prezydent w towarzystkie mini- tor Poniatowski prowadził Dostojnego swiata towarzyskiego. . . . 
strów Czerwińskiego i Staniewicza zwie Gościa i jego świtę po salach wykłada- Cz~.~rty ue~~ztowany L~w1 us1!owa! 

popełruc samoboistwo, zada1ąc sobie k:i 
••••••••••••••••••• ceu;i~ południu odJbyła się na boisku de- ka ran nożem, który przypadkowo leżai 

C , - 'I ~-- na biurku. 
O llao__,1 ro.-„1 iilada 3500 <l!zied i młodzieży szkolne1 Rewizje w mieszkaniu aresztowanych 

l• ,,... ~ przed p. Prezydentem., a po defiladzie d ł · 1 b · 
Jesl choru I morzu o wuteźdzle nastąpiły :produkcje teatrałne dzieci. a y Wle :i o ciążającego materj:.:m 

do ·AndłJI Na.stępn!e w obecności p. ~:ezyden- ,....,.. ~ 
Londyn, 19 czerwca, nia, którego w Turcji otrzymać nie ~o- ta odbyło się urocz~ste wręcze~e mat~ .1•&0€ .l!IODOfd 

(Telegram własny Expressu"). że. Następnie Trocki chciałby opubliko- 76 wychowankom i wychowanicom 11- nie pojed•ie dó .llD1ervfl i.~ 
Turecki korespondent 'Daily Ex- wać dalsze swe książki w jęeyku angiel- ceum. Każ~y z maturz.ystów otrzymał Londyn, 19 czerwca. 

press'' donosi z KonstantynoPola o udde skim, czego również w Tmcji zrobić nie medal wybity na pa~ią9tę · pobytu P· Fakt, że ogłoszone w związku z dys-
lonym mu przez Trockiego wywiadzie. może. Poutem interesują go ogromnie P["e.zyąenta na ~ołynw. . . , kusją między Mac Donaldem a genera-
Trocki pagnie jaknajpędzej wydostać się zmiany Dla terenie polity~ ~wnętrzneł ~eh 1 pracowniach w czasJe za1ęc ucz- tern Dawesem sprawozdanie nie v.'spo­
z Turcji i udać się do An~lji z wielu jak j Anglji w związku ze zwycięstwem _labo.u-! mow. mina o zamierzonej podróży Mac Donal­
mówi p<>wodów. Przedewszystkiem stan i rzystów które 1>ra1!nąłby zbadać ua .. ! liceum ud<i;ł się P: Prezydent do da do Waszyng-tonu, tłumaczą w Wa. 
zdrowia jego orarz je~ Ż°!1Y ":Ymaga ta m1ejscu. l l , , ·kryn:cy, c.e iem .'·"" 1' ·li~ma dalsi~ c.h s~yngtoni~ tern. że podróż ta widocznie 
!sich ubiegów lekąrskich 1 taklei!o leczo I Z<d'1 ad .... w nauk o\\ vcn. nc:lezących do li- I me nastąpi. 



' ·' 
& 

Aresztowanie. ·ostatniej carycy Jromienie 1raniune" 
§enerał rell'olu~vtnu slaje na „6ac:sno•t„ prsed 

majeslalem c:arsftim 
,,Jl WIC€ już si~ ZO€ZUBO ••• '' 

Ostatnio ukazały się wYdane w Ber­
linie pamiętniki wyższego oficera b. ar­
mJł carskiej Sergjusza Markowa~ p. t. 
„Jak chciałem uratować carowq". Książ-: 
ka ta zawiera sporo nieznanych- dotycp­
czas szczegółów dotyczących początku 
wybuchlej w r. 1917 w Rosji rewolucji i 
pomiędzy innemi maluje ową tragiczną 
chwilę, gdy nie przeczuwająca niczego 
złego, cesarzowa, dowiedziała się nagle 
o całej niesłychanej grozie swego poło­
żenia. 

- Tak jest, podług rozkazu - odparł 
po widocznej walce ze sobą Kornlłow. 

Cesarzowa milcząc i bez pożegnania 
go oddaliła się do dalszych pokoi. 

Tymczasem służbę w Carskiem 'Sio­
le objął jeden z już zrewoltowanych puł­
ków i była chwila, gdy mający ustąpić 
żołnierze poczęli szykować się do oporu. 
Wówczas cesarzowa zawezwała komen­
danta tego pułku pułkownika Łazarewa 
i prosiła go o poniechanie wszelakiego 
oporu. 

- Nie powtarzajcie okropności rewo­
lucji francuskiej - byly jej ostatnie sto-

wa, skierowane do ostatnich żołnierzy, 
którzy dotrzymali wlerno~ci tronowi. 

Pułk Łazarewa ustąpił wobec tego w 
zupełnym spokoju. Warty rozstawili re-
wolucjoniści. · 

I oto, jak opowiada Markow, gdyśmy 
już byli· w marszu. uszu naszych doszły 
odgłosy pierwszych strzałów. To rewo­
lucjoniści strzelali do labt:dzl i saren w 
ovodzie pałacowym. 

- A więc już się zaczęło - miała się 
ze smutkiem odezwać cesarzowa, gdy 
jej doniesiono o tych pierwszych „dzia­
łaniach" rewolucyjnych wojsk. 

sialowe do1nu . 
dla 400.000 lran.:uzóW' poW"sfanq 

ww .:iqdu Jedneato rolcu 
2 robotników · zb~duje dom w ciągu 5 dni 

ów początek końca rozpoczął się w 
dniu 2 marca, gdy w godzinach rannych 
wpadł do Jednego z pałacowYch pokoi, 
gdzie zebrali się wszyscy wolni od służ­
by oficerowie gwardyjscy, jeden z puł­
kowników żandarmerji i obwieścił tra-
1ticznq wiadomość, iż marynarze porzu­
cili naf!le odbywana na zamku wówczas 
wartowniczą służbę i w pełnem uzbroje­
niu pomaszerowali z Carskiego Sioła do 
Petersbµrga. Cel był zupełnie jasny -
połączenie się z zrewoltowanymi już Dom ze stali! Na· samą myśl o czemś stali dlatego, że jaknajwiększa część pra 
wówczas w Kronsztadzie marynarzami. podobnem człowiekowi się już zimno ro cy przy nich może przypaść na przemysł 

Pułkownik przybyły z tą grobową bi. A jednak takie domy istnieją, miesz- fabryczny, wskutek czego zniżają się ko 
wieścią· byl nią tak sfraszliwie przerażo- kańcom w nich jest bardzo wygodnie 1 szta robocizny., Taki ·bowiem domek, z 
ny, Iż dopiero jeden z oficerów podjął się podobn-0ć bardzo ciepło. dostawionych przez fabrykę części, 2-ch 
zaraportować ją carowej. Zamieszkują w nich tysiące llldzi w robotników może wznieść w ciągu dni 

Od tej chwili wypadki dziejowe. któ- Ameryce, w Anglji i w N:emczech. 5-ciu. . 
rych zakończenie tak było tragiczne dla Zwłaszcza w Anglji takie stalowe Stosownie do życzeń przyszłych 
rodziny RomanowYch, postępowały w domy, zbudowane przez lorda Atholla, właścicieli, a także stosownie do po­
coraz szybszem tempie. w okolicy Glasgowa, c:eszą się wielką trzeb miejscowych i warunków klima-

Zaraz nazajutrz zbiegły z Petersbur- popularnością i ujmują wdziękiem ze- tycznych, ustawa francuska zostawia 
ga jeden z dworskich lokai przyniósł wia wnętrznym, a bardzo wyg!ldnc małe w:t do wyboru trzy typy takich domków. 
domość o abdykacji Mikołaja II, której k. obliczone na jedną rodzin~. ~potyka Pi~rwszy typ jest to domek 1-piętro­
na razie ani cesarzowa ani dwór cały, się tysiącami w Ameryce, zwrasz~za w wy, złożony z ram stalowych, szerokich 
zebrany wówczas w Carskim Siole, nie Bronx, koło Nowe,;o Jo1=ku. .na metr. a wysokich na całe piętro, wy­
chciał dać wiary, aż do chwili, gdy na- Jeżeli jednak zajmi·:!mY się obecn'lc pełnionych płytami z betonu, mającego 
deszło zawiadomienie urzędowe o obję- budową domów st:tbwy:;h we Francji, we wnętrzu puste komórki, co zapewnia 
ciu władzy przez Dumę. to dlatego, że tam rząd t1: kwestię ują,ł lekkość i ciepło. 

Tego samego dnia, gdy służbę w pa- \\ swoje ręce na ll·>.Jstawie ustawy, u- · Domek taki ma podjazd czy też wcj­
łacu pełnił autor omawianego pamiętnika ..:hvY<.lonej przez parlament francuski. a ście z daszkiem, potem na parterze ma­
Sergjusz Markow, do pałacu przybył ja- :iazwanej, od jej wnioskodaw(!y, „pra„ t.y przedsionek, salkę; kuchnię, umywal­
kiś nikomu nieznany generał przepasa- wem Lauchera". nię, .Względnie łazienkę i s'ypialnię. Na 
ny czerwoną wstęgą i za~ądał wic\ze:-iia . ·" . Natura.lnie rt~cL wziął.na sie_bie ~ylko piętrze znajdują się dwiednne- sypialnie, 
się z carową, a ~dy pełmący służbę dy- ogńtne k1erown:~~two, normahia~:j1,• fa- z których jedna ma dostęp przez drzwi 
żurnego oficera Markow oznajmił mu, że l•ryc:zną części domów, które· się skla- szklane, na niewielką terasę. Dom tego 
cesarzowa śpi, generał ów odrzekł mu na dać następnie b~d„ : c na m!ejscu. a resz- typu w Paryżu i okolicy ma kosztować 
to: tę pozostawił inicjatywie prywatnej. 42.000 fr., a na prowincji 38.000 fr. 

- Prosze jej powiedzieć, że nie czas Jednakże akcja ta przybiera tak wiel Drugi typ naśladuje domy żelazne z 
teraz jest na soanie. kie rozmiary, że już przed końcem ro- Alzacji i z Niemiec. Jest to domek parte 

Generał ów wymienił swe nazwisko: ku. przyszłego ma być oddanych do za- rowy, postawiony w całości na piwni­
Bvł nim Korniłow. Został on po chwili mieszkania ąkoło 60.000 takich domów, cach i składający się z dwóch częśc!. W 
wprowadzony do pokoju, gdzie w peniu-1 a ponieważ każdy domek jest obliczony jednej są trzy sypialnie, w .drugiej salka 
arze oczekiwała nań cesarzowa. I na przeciętną rodzinę, zlożoną mn:ej kuchnia, umywalnia, łącznie z łazienką, 

Na jej widok Korniłow do tego stop- wlęcej z 5 osób, więc conajmniej 300.000 wygódka, przedsionek i ganeczek. Cena 
nia się zmieszał. że przybrawszy posta- , francuzów za rok skończy swoją mękQ ' tego typu nie przekracza 40.000 Jran­
wę „na baczność" jął drżącym głosem bezdomności i zamieszka we własnych ków. 
wybąkiwać bardzo oględnie cel swej wi- willach. Nakoniec trzeci typ jest w catoś~i z 
zyty. Bo domy te będą miały przedewszy- metalu. Mury, sufity, terasy są zbudowa 
~ Rozumiem doskonale - przerwała stkiem charakter willowy, a główny na- ue z płyt stalowych, zawierających w. 

mu spokojnie cesarzowa. - Ma pan .po- cisk przy nich położono na taniość. swojem wnętrzu mnóstwo próżnych ko, 
lecenie· aresztowania mnie. Każdy taki domek, wedle postanowle mórek, a pokrytych z obu stron spc.;jal-
ew.s• a l&D nia rządu, ma kosztować nie więcej, niż ną powłoką, z której utw-0rzone mają 

Jak. szybko rosną 
paznokcie 

45.000 fr., a więc .15-20 tysięcy złotych być także przedziałki wewnętrzrre. 
polskich tylko, razem ze wszystkiem, z Odrzwia, ramy okienne i wszystk!e 
fundamentami, budową, częściami sto- podobne urządzenia dodatkowe są z m;, 
larskiemi, kanalizacją, wodociągami, ir:- talu. Taki dom, stalowy w calem słowa 

Paznokcie u rąk ~;ie rosną _ie:?n.akowo ~t~lacj.ą ~a~ową i ele~tryczną, szafami I znaczeniu, kosztować ma 45.000 fran-
s·zybk() u wszystlkich; nawet me 1ednako- sc1ennem1 1 ogrzewamem centralnem. ków. 
wo rosną u obu rąk, bo paznokcie rękt, Rząd francuski przyjął typ domów ze 
prawej od.ustają szybciej a w dodatku -„ 
paznokieć palca W1S'kaZ1U1ącego odrasfa 
szybdej od paz.nakcia na małym palcu. TEATR SWIE'l"l..N'Y 
W dodatku szybklQść odrastania paznok A4 
ci zaJ.eży też IQd pory ro.ku, stanu Z><ko- CASINO AA . ~ P~:e0c~.::. =.:~: :i:~k od~asta-I ; $ • , $ .. 
1ą tygodniowo o 0,0079 metra,. czyli prze 1 · 
szło. czt.e;v cent~etry roc.zme. Z tego Dziś powtórzenie premJ"ery ! 
wynika, ze człoWlek J.a,t 70 wytworzył 
w ciągu swego życia l?aznokci długości WzruszaJqcy dramat 1t . 1. 
2,8 metxa, co u dwudziestu palców sta- ! 
nowi 57 metrów rogu. Każdy paznokieć ; 
w ciągu tego okresu odnowił się całko- ; 
wicie 186 razy. I ................ 
~łh~~!!!~Nit ,.,./li; 

W DBRDnIB KOBIETY 
w roli głównej, pełen poświęcenia 

i wielkiego boh~lterstwa -

JACHIE COO&AN 

śpieszą na pomoc pro­
mieniom roentgenow· 
skim ł ultrałjoleto· 

wym 
Na ostatnłem posiedzeniu berll1'skte­

go towarzystwa lekarskiego, uczony 3:­
merykański, dr. O. Bucky, przedstaw1l 
sprawę wYkrytych przez siebie „pro­
mieni granicznych". 

Są to promienie pośrednie, pomiędzy 
ultrafioletowymi i roentgenowskimi, a 
więc mające krótszą falę, niż ultrafiole­
towe, a dłuższą, niż roentgenowskie, jed­
nakże bardziej zbliżone do tych ostat-
nich. . 

Pomimo to różnią się bardzo i zasad­
niczo od promieni roentgenowskich. Pro­
mienie roentgenowskie bowiem zawdzię­
czają swą sławę i zastosowanie w medy­
cynie, sile niszczącej, to „promienie gra 
nlczne" mają ·posiadać siłą twórczą. 

Te promienie nie wnikają w głąb cia­
ła, ale pochłaniają je tylko skórą, którą 
podniecają do żyWszej dzlałalnośc~ co 
Powoduje zmiany wewnętrzne, równie 
dodatnie, a wPłyWające na ogólny pro-
ces wYZdrowienia. . 

Działanie promieni granicznych wY­
kazać miało, że skóra jest bardziej 
wszechstronnym organem i ściślej zwią­
zanym z systemem nerwowym i krwio­
nośnym, nitli to przypuszczano. . . 

Przy rozmaitych wewnętrznych cha- · 
robach, przy chorobach kobiecych, pro­
mienie graniczne miały się okazać bar­
dzo zbawienne, a przy chorobach skór­
nych podobno miały wYPrzeć zupełTiie 
zastosowanie promieni roentgenowskich. 

Jeżeli te wszystkie dane i przepow· e­
dnic okażą się prawdziwe, to trzebabv 
powiedzieć, że w promieniach granic:::­
nych me-lycyna zyskała r.owy pot«;iny 
~rodek przynoszenia ulgi cie1piącej ludz 
kości. 

~oli1,janl.. i do­
roiflors 

na d111or•e lir61a anełef-
•lileflo . 

Dzienniki angielskie donoszą, te no­
wy socjalistyczny gabinet a:u~ielski za­
mierza powierzyć godności wice - szam­
belana i skarbnika domu królewskiego 
dwum t>OSłom z partji robotrkzej, m;a­
nowicie Hayesowi i Benowi Smithowi. 

Otóż, g-dyby to dontesi~nie potw:er­
dziło się, to stanowiłoby ciekaw~ cha­
rakterystykę nowych czasów i nowego 
ducha, wProwadzonego do życia przez 
Labour - Party. Poseł Hayes bowiem w 
życiu pryWatnem, zanim został czlan­
kiem parlamentu angielskiego, b,, ł zwyk­
łym policfantem, a poseł Ben Shith wo­
źnicą, a właściwie dorożkarzem konnym. 

Ci dwaj ludzie otrzymaćby mieli fun 
keje bardzo głęboko wnikające w ży..:ie 
rodziny królewskiej. Wiceszambelan bo­
wiem ma zadanie wYSOce reprezentac1j­
ne, a skarbnik domu królewskiego, jak 
już jego sam tytuł wskazuje, opierać się 
musi n,a bliskiej, prawie że poufnej, zna­
jomości życia pary królewskiej i jej rr­
dziny. 

Lotnicy francuscy 
elicq po6ii ś111ioto111v re• 

ftord dłu eośc:ł fofu • 
Paryż, 18 czerw-ca. 

(Polska Agencja 1 elegraflczna) 
Lotnicy Fevreau i Marnier rozpoczę­

li dziś o godz. 5 m. 30 lot, mający na ce­
lu pobicie światowego re.kordu dfogości 
lctu w zamkniętej przestrzeni. Lotnky 
zabrali ze sobą 4600 litrów benzvny. 

:łulfon :Jllorofłu 
111e !Tra ncjj . 

Marsyija, 18 czerwca. 
Polska Al?encja I e.egr3fi : zna 

Przybył tu okrętem surtan Maroku 
, wjtany przez przedstawicieli władz cy-

PLANÓW BUDOWLANYCH ,,,,,,.„,,,ow 
na ~plerach światłoczułych.,.,... "n 1\1 

POlYTYWNYCH, NEGATYWNYCH 
i O~ALIDOWYCH ~/ ~~ KLISZ 
~~Ci) Rel<IAMOWYCI< 

~~rR.:JJ~ 
Tel. 11·72. Pi'o~rkowska Ng f 00. 

-- Orlltasłra 11od clYr. I.. ICClnłora 
Początek o g. 4 :JO po poł. 

-- i 
w1lnych i wojskowych, woh·ec kt0rych 
d!ił wyraz zadowoleniu, że oo raz trze-

j lc1 odbywa podroż do Franc.ii. _

1 Przechodząc przez olire 
roze rzyt się u waż nie unik· · 
niesz łialectwa i śmierci. 

. - . . -
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• 
,,DJobeł'' no €1neniorzu 
zaaqdal od chłopów, bu mu skaadali 

danin~ 
odz.iany w czarny płaszcz, na widak wid 
niaka wzniósł do góry grubą palkę. Prze 
rażony kmiotek padł przed nim na koła 
na, błagając o lit.ość. 

tona: Wlem, czego pragniesz!. .. Chcesz być wolny i ożenić się poraz drugi!. .• 
Maż: Mylisz się •.. Chcę być tylko wo lny ... 

ł.6dź, 19 czerwca.. 
We wsi Kłodnica pod Lodzią krążyły 

fantastyczne legendy o czarnym diable, 
który w nocy przechadzał się po cmen­
tartu i straszył przechodniów. W ostat­
nioh dniach kilku gospodarzy skonstato­
wało w swych mieszkaniach kradzieże, 
popełnione w taj~mniczych okolicznoś­
ciach, co również pnyipisano działaniu 
,.nieczystej siły". 

Wieśniacy nie zwrócili się .jednak do 
policji, gdyż doszli do wniosku, że jeśli 
wł.adze zajmą się sprawą kradzieży, dia­
beł będzie się na nich mścił i mo-że pod 
pailić ich wszystkie zagrody. 

Onegdaj jeden z wieśniaków zetknął 
się oko w oko z „lucyperem". Stało się 
to w nocy w poobliżu cmentarza. „Djabeł'' 

„Tydzień jazdy na -ulicy" 
!Trse6a umiet nłelvlfto €ftodsii, ale s111łass.:so - ie,;liał ... 

Równe prawo i równe obowiqzki 
dla wszusfkicb 

Łódź, 19 czerwca. I dzenła" przywo<lzi na myśl potrzebę urzą dy, zatrzymywania 11oiaidów przed przy 
W najbliższym czasie masie w Łodzi dzenia również „tygodnia jazdy". stankami tramwajowymi, ścigania się, 

odbyć „tydzień chodzenia po ulicy". Nie stałoby się to z pewnością z u- zwłaszcza na wqskich ulicach, liczenia 
Powołani do nauki instruktorzy maJą szczerbkiem dla bezpieczeństwa publicz- się z tem, że przechodnie muszq przejść 

nas poglądowo i praktycznie wtajemni- nego, gdyby tak nauczyć nietylko prze- na druf(a. strOM ulicy •.. 

- Idź do domu„ - rzekł wówczas 
Lucyper. - Powied~ wszystkim ~opom 
że o<l jutra muszą mi składać damnę. Ka 
żdy gospodarz niech przyniesie. na cmen 
tarz po 5 złotych, gdyż w wzeciwnym ra 
zie zniszczy was wszystkich morowa cho 
roba. 

Kmiotek w nocy jeszcze ogłosił 
wszystkim sąsiadom, że „di}abeł'• ;est 
bardzo zdenerwowany i żąda pieniędzy. 

Jest rzeczą bardzo możliwą, iż chfo­
pi złożyliby 11daninę", gdyby nie jakiś 
śmiałek, !który się nie za.wahał o wszysf­
kiem zawiadomić policię. 

W czoraf na 11djabła" oczekiwali na 
cmentarzu policjanci. Na ich widok irzc 
zimieszek rzucił się do ucieczki, Sohwy. 
tano go jednak. Djabłem okaza.ł się 23..le 
tni Antoni Wikciak, umysłowo, chory, 
który prz.ez pewien okres przebywał "' 
jednym ze szpitali. Dochodzenie ustaliło, 
że :nie miał on nic sp6lnego z kradzieża­
mi, dokonanymi w Kfodnicy, a przypisy­
wanymi mu przez wieśniaków. 

Sprawcą tych kradzieży był pewien 
parobek, nazwiskiem Styrcza, który zo­
stał aresrztowany. 

eeeeoełMMOłNHMl•e „ .„ „ ł.„ „ „ 
czyć w zawiłe tajemnice sztuki przecho- chodniów należytego chodzenia, ale ró-

1 
Byłoby to - zresztą - w myśl zasa-

dzenia przez jezdnie. tak, aby przecho- wnież i dorożkarzy i automobilistów dy: „równe prawa i równe obowiązki dla Dziś 1 dnł następnych 1 
dzenie to było połączone z minimalnem stosowania odpowiedniej szybkości jaz- wszystkich... Rem. Wspaniały podwójny proitram słynnej wytwórni 
ryzykiem dla całości naszych członków ameryk. FOX-FILM 
oraz życia. Humor! -- I. -- Śmiech! 

Jak już w wielu miastach (ostatnio do IJpodek bu.-bal"'ero Jak wygląda moralność miljonerów 
piero w Warszawie) się okazalo, nauka ~ • „Janet Ciaynor szuka posady" 
taka jest bardzo potrzebna. Nietylko N•odzlenie.: z &·klasoW"em .„„ .•• „ •. Wesoła historia o wielkiej karierze biednej dziew-
dzieciom. ale zwłaszcza osobom w wie- I 4 • I d I J czyny w Nowym Yorku. - W roli tytułowej 
ku podeszłym przydaJ·ą si·ę praktyczne .:en em ZOSaG Z 0 Z e em ulubiona llwiazda JANET GAYNOR znana z 

wskazówki 0 tern, jak należy zachować J, f p k" . bź. 11 c~eśrbwcah 
1 

z zkiez, t rzy
100

wr. szta c1. i go na - 1e- · __ n. __ Lód 9 I łod · k 6 k ł ·1 k" filmów: .Siódme Niebo" i „Anioł Ulicy•. 

się na wielkomiejskiej ulicy. oze oran iew1cz Y on~n uc a szon owego z z1e1a. NOWY WIELKI FJLM WSCHODNI 
„Tydzień chodzenia" powoduje w re- terem jednej z firm ozorkowski-eh. Po u- Porankiewlcz grasował przeważnie 

zultacie _jak tego dowiodła praktyka tracie posady mtodzieniec, posiadający na dworcach kolejowych, czyhając gtó- „MiłOŚC BGdUlftłl0 
w wielu miastach zachodu _ znaczne 6-klasowe wykształcenie stoczył się zu wnie na samotne niewiasty, którym ofia Romantvczne przygcdy bohaterskiego szeika. 
wmiejszenie się liczby nieszczęśliwych i::cłnic na niziny życia. rowal swoje towarzystwo. W czasie roz w rolach gł.: Przepiękna ooROTHY JArtlS, 
wypadków. Niewątpliwie więc i dla to- Zgubiła go, jak twierdził, pewna mowy, prowadzonej w bufecie, lub też najpiękniejszy mężczyzna Ameryki Barry l"łorton 
dzian „nauka" okaże się bardzo pożąda- dziewczyna, z którą zadzierżgnąt bliż- w poczekalni na dworcu dyskretnie się- i w roli „Postrachu karawan" Ben Bard. 

sze stosunki. Porankiewicz, przebywa· gał do torebki przygodnej znajomej, wyj Wspan}ała . ilustracja m?zyczna orkiesf~ symfo­

na. Przy tej okazji nasuwa się jednak jąc często w jej mieszkanku, spoty.kał mowat pieniądze, poczem szybko się u~ I niczne1 pod dyrekc1ą A.Czudnowskiego: • 

na myśl Pokrewna kwestJ·a, któreJ' po- się tam z kilku niebieskiemi ptaszkami, latniał. Po.cząlek przedstaw, 0 !!· 5 .PP„ w soboty r .me 
· • k t • d h p d t d · Ć dl . ł dziele o g. 12 w poł„ ostatmego o godz, 10 w1ecz. 

trzeba w naszych warunkach wydaje się o~ryWś . akJC\_CY~t Wk , ar Y PłtZYJef ~y~ b kroc7 erWen dłods . ugo udprakVfllka Ceny miejsc zniżone od dnia dzisiejszego. w sob, i 
niemniej nieodzowna: jest to kwestia za- wie ma ow l w oncu przy ączy, się ao ez arme. pa opiero prze 1 u niedz. od 12-3 PP· wszystkie miejsca po so gr. i tzł. 

d l bandy szulerów. miesiącami, gdy w identycznych okoli-prowa zen a... · · k 
,,tygodnia jazdy"... Szu~erzy wyst~ychnęh ~C? Jedna, n~ cznościach okradł pewną Włodzisław-

Przechodzień powinien umieć orjen- dudka ~ do.szczętme ogotc:><:1h z gotowk! ską z Lublina. 
tować się w ruchu ulicznym, aby nie być· Porank1.ew1cz, skompromitowany w ~- Niewiasta ta schwytafa Porankiewi­
narażonym na przejechanie, ale _ rów- ~orkowie, bez ~orsza. przy duszy, prz~: cza w chwili~ ~dy sięgał do jej torebki. 
nież dorożkarze, automobiliści 1 t. d. po~ Je~hał do · Łodzi„_ gdzie pocz~tko~o za Złodziejaszek nie zdotal zbiec I 
winni tak jechać, aby ludzi jaknaimniej ~1er~~t starać .się o posadę. t z.now_ po: wpadt w ręce policji. 
na przejechanie narażać' wr~1c do uczciwego trybu zycta. Sz~b Wcz.oraj stanął on przed sądem i zo-

. . · . ko Jednak zrezyRnował z tych zamia- stał skazany na 8 m~esięcy więzienia. 
. Nat~ralme - wszyscy P~Woiący t rów, poznał bowiem kilku zawodowych 

kierowcy samochodów mają ścisłe lnstru 
keje jazdy po ulicach i naogót - trzy­
mają się ich. Przeqież - każdy poste­
runkowy czuwa nad zastosowaniem się 
do przepisów. Niemniej - jak często mo­
żna skc:mstatować liczne wykroczenia 
przeciwko obowiązującemu hegutamłno-
. ' w1 ..• 
Wydarzają się one może mniej w 

śródmieściu, gdzie czuwa oko stróża bez­
pieczeństwa publicznego, ale zato tern 
częściej na dalej od centrum Położonych 
ulicach, gdzie też nierzadkie są nieszczę­
śliwe wypadki. 

Wykroczenia wypływają niezawsze 
ze złej woli lub lekkomyślności, ale ra­
czej z istotnej. niedostatecznej znajomo­
ści przepisów i dlatego - „tydzień cho-

Samobótsiwo 
W dniu wczorajszym na Wo<lnym Rynku usl 

t uwał p0<7,bawlć się tycia 2~-letnl Bronisław An­
d1 uszyn, betrobotny I bezdomny. Wezwane po­
g>0tCYWie stwlerdz1!0 otrucie esencją octową I ~ 
stanfo nieprzytomnym przewiozło desperata do 
śzpltafa. Przyczyna rozpaczliwego kroku -
bra·k środkńw do :iycia. 

Szol urwipoł€i·o 
h~óru ch.:lal •Przeda€ miedź za ztoio 

Ł6dź, 19 czerwca. J - Panie, - r.zekł - pójdziemy do 
Jan Koźmiński był iuż robotnikiem fa komis.ar.j.atu. Talkich oszustów trzeba za 

brycznem, parobkiem, woźnicą a nawet m)'ikać w kryminale. 
handlarzem bydła, lecz w żadnym z tych Kotmiński widząc, że niez.nak m) 
zawodów nie potrafił się długo utrzy. rz.eczywi~cie chce wezwać policję rzucił 
mać. Kotmiński nie lubił bowiem praco- się na niego, o-kładaiąc go iaską. 
wać, wolał się włóczy~ po knaiJ>ach, ba- W obronie napadniętego stanęli h.:z. 
wić się i grać w karty. Zabawy, oczrwi- ni przechodnie. Wynikła zajadła ':>óika. 
ście, wymag.aly pieniędzy, Kotmiński w . której wzięło udział aż 6 osób. W re­
potralił jedna&c żyć .z powietrza i nig<ly zultacie Kotmińskiego obewł.adniono, 
prawie nie skar:tył się na brak gotówki. Sprowadzony do ko.misarjatu, awantur. 

Dopiero w ostatnich m.iesil\cach od- nik sto.czył jeszcze walkę z posterunko-
czuł on dotkliwy brak pieniędzy, począł wymi, ktćrzy w końcu byli zmuszeni 
więc spr.zedawać rozmaite rzeczy, pozo- związac g.<1 sznurami. 
stałe z lepszyoh czasów. Pewnego dnia W.czoraj Koźmiński stanął przed są.­
udał się on na Wodny Rynek, by zna- dem. Na sprawie tłumaczył się on, it kry 
leźć amatora na swój pierścionek, zrobio tycznego dnia był bardzo pi.jany i z te­
ny z miedzi, lecz imitujący do złudzenia go powodu nie przypomina sobie szcze­
złoto. Wkrótce znalazł tam rzeczywiście gółów zajścia, 
chętnegQ, lecz ten okaz.al się nie w cie- Sąd po ~badaniu świadków ska:tał go 
m.ię bity i poznał, że nie wszystko złoto na 6 miesięcy więzienia. 
co się świeci. 

" •t' . ~ ' : •.• • ·~„ < •• ' ' 

Z mies·zkania Pestaka Joska przy U'l!cy Ki.Jirl­
skiego 49 skraidzioir.o garderobę wartości 2.sGO 
złotych . 

Rawicz.owi Jakóbowt z Gnleizna, skradziono 
w tramwaju idącym z dwo·rca Kaliskiego w kie­
runku Płacu Wolności portfel, zruwlerający 195u 
złotych i 5 do.larów. 

Z mieszkania Raczyńskiego Cypriana J)rzY 
ulicy Zieloneej 55 skradziono różne rzeczy war 
tości 630 z!. 

Z mieszkania Krauzego Mateusza przy ulicy 
Grzybowej 22 skra<lzion-0 gardr-0be l bieliznę 
wartości przeszro 600 zl . 

Z mieszkamia Worbst Selmy przy ulicy Ka­
rola 18 niewykryci narazie s.prawcy skirądH ro­
żne rzeczy wa.rtości 1350 z!. Zoldzieje dostali 
się do mleszik3Jl1.ia za pomQcą podmbionego klu-
cza. 

'Wupadeft ro111er~1.1stu 
W dniu .wczorajszym przy zbiegu ulic Cie­

szyńskiej i No.wo - Ogrodowej wpadt do ryr.. 
sztoku 24-letnl mwerzysta Józef Gozdek (Rad­
wai1sk.a 3) I d-OZ.nał ciężkich potłuczeń. 

Wezwano doń pogotowie, które po udziel~­
nlu pierwszej pomocy przewiozło go d-0 d()1tlu. 

PrzeJe.:hanle 
W OZ'Ora-J na ulicy Zgierskiej przejechana za. 

stal·a przez samochód Leokadja Narkiewicz, z11. 
mieszkała przy ulicy Dworskiej 31. Doznała 
ona cię:ikich potłuczeń. 

Wezwane Pogotowie po udzielntu -plerwszeJ 
pomocy przewiozło poszkodowaną do domu. 

Szofer taksówki w obawie przed odPoWte­
dzla.lnośdą karną zbiegi przed 1>rzyby.clem 
polkji. 
~ ~„„ ... „„„„„„. 

I Qro:łna rywalka BEBE DANIELS 
Douglasa Fairbanksa 

w włellcim filmie malowniczym p. t. 

CO.,, R KA z o R RV Wspaniały obraz, o~nuty na tle tycia piękne . 

I_ WILLIAM PóWEtL J''.i~mes Hall. I ~~;~:~::~i~~i~.!~~~;:: 

KINO 

POLL 
~onst_~ntynowsft.ca 16. 
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Lepszy rydz ... 
llautz zgłasza się z rachunkiem do firmy „Nic 

wypłacalskl I S-ka". 
- Pan szef fest naprzeciwko n fryzjera.- -

tłQmaczy Bautrowl buchalter. 
Bautz udaJe się do fryzJera. 
- Pan chyba zaczeka, dopókł się ogolę? -

pyta Nlewyplacalskl. 
Bantz zgadza się. 
PryzJer po strzyżeniu zakłada Nlewyplacal­

skiemu serwetkę do si:olenła. 

- Proszę ole golić._ - oświadcza Nłeu'Ypla­
calskl. - Od dzlslaJ zapuszczam sobie brodę!.„ 

•• ... 
Irenka ma małego, szcśclotygodnłowego bra­

clsz.ka, którego matka sama karmi. 
WcroraJ Irenka była nieposłuszna I miała do 

sta~ Janie. · 
- Mnie nie wolno denerwować, - ogwlad­

cza Irenka - bo ia karmię cztery laleczki I ma 
łes<> niedtwładkal„. 

w • 

W Anglff rozpowszechnia się coraz bard~leJ noW,Y sport: piłka ,,nożna" na mo­
tocyklach. Na zdjęciu naszem podaJemy moment z takiego meczu. 

„Manewry ia.sienna" 
!Jremjero 

"' !Teat~ze !lopulornuDI 
Poza „Książniczką czardasza'' są 

„Manewry jesienne" niewątpliwie nailep 
szą operetką z bogatego dorobku kompo 
zytorskiego Kalmana. To też - zachęco 
na powodzeniem „Księżniczki" - wy­
stawiła dyrekcja teatru Popularnego o. 
hecnie to drugie dziecię muzy znanego 
austriacko - węgierskiego kompozytora. 

I trafny uczyniła wybór. Barwna, bo­
gata w piękne melodie operetka, rozgry 
wająca się w militarnem mileu przedwo­
jennych Austro-Węgier, zasługuje w zu 
pełności na wystawienie jako solidna 
„robota" również pod wzlędem treści . 

Akcja obfituje w dowcip sytuacyjny 
i słowny, całość przepojona jest iście o­
peretkową werwą i służy znakomicie nai . 
wybredniejszym nawet wi<łzom do prze-•.• Powrotny. bi.IBI. f rilm\Vil).0\VY. pędzenia letniego, „ogórkowego·· wie-

„cudowne dziecko" .7-letnł Adaś Rzepolldskl czoru w atmosferze najlepszego humoru 
Pl'ZYJechał do Kalisza na Jeden gościnny wy. i pikantnej rozrywki. 
stęp, by zagrać na Skrzypcach. Koncert zgroma- Praktyczna lnowacJa. którą należałoby Na czoło zespołu wysuwa się p. Brand 
dzłl w sali koncertowej elitę towarzystwa ka- d łć ~ d ł t6wna w popisowej roli amantki, hr. Ri-
llsklego. zaprowa z w ~o z . zy. Jest to rola, która stawia wyko·naw-

Po konceroie zebrani przy szatni krytycy ł.6dź, 19 czerwca. · 1 dzin i przeznaczone do użytku zwłasz- czyni wysokie wymagania zarówno pod 
ddellll się wratenlaml. Od pewne~o czasu dyrekcia tramwa cza dla· I~ pracy, Kto zrana udaje się względem aktorskim, iak zwłaszcza -

- Niezwykle utalentowany malec.„ - za- j6w war.szawskich zaprowadziła w stoli- tramw·ajem ·na· miejsce pracy i wraca w I wokalnym.· P. Brandtówna, o · którei 
cbwycał słę Jeden z krytyków. - Wirtuoz!„. cy nowy rodzai biletów t. zw. · obiad~ · dla tego biłet powrotny jest nie- dźwięcznym ,miłym i doskonale wyszko 
Co za technika!.„ . bilety powrotne. · . wątpliWie .bardzo praktycznem urzą<łze-1 lonym głosie już nieraz pisało się, sprosta 

- Ale, wie kolega, .druga część koncertu le- Bilet powrotny kosztuie nieco taniej niż niem. ·· · · ła znakomicie obu zadaniom, za·chwyca-
pleJ ml się podobała nlz pierwsza!.„ ekwiwalent jego: 2 bilety - w jedną t Inowac:ja okazała się w Warszawie · jąc widzów śpiewem i pobu<lzając do 

- Nic dzlwne~o, kolego!.„ Kolega zapomina, drugą stronę, pozatem ma jeszcze tę bardzo pożądana. Czy nie należałoby po 1 rzęsistych oklasków b. dobrem aktor-
te w druglef częscl ten malec Jest o 20 minut I dodatnią stronę, że zwalnia pasażera od myśleć również w Łodzi o wiprowadze- 1 skiem ujęciem roli pięknej bohaterki o" 
starszy!... fatygi przyszykowania „drobnych" i -ku- niu _podobnej nowości? I peretkowej. 

- powania b.iletu wtedy, gdy wagon je$ł Prz~ciez i w' naszem mieście istnieją P. Tartakowicz jako kadet Waller-
zapchany pasażerami t.j. ba.rdto ' lkzne zastępy ludzi, dla których sztein stworzył niewątpliwie nailepszą 

w godzinach pr~wieczo~ych, . . traniwa:j · je~r fedynym śr<>dkiem łokomo- w swoim repertuarze kreację, w~lobyw­
gdy odlbywa się ma.sowy powrót ludzi. cji, ja-kini posługują się , udając się 2 lub szy z zabawnej postaci maximum komiz 
pracUJjących w odlę~łych biurach, i fab- nawet ~ ra,zy · dzi_eńnie, do domu. mu. Pub-liczność teatru Popularne-go za­
ryicacp,' 4o mleis-ca . zamiesz.kania/ · ·. · Dla· wszystkich tych wprowadzenie hi wdzięcza temu zdolnemu artyście już nie 

śRODA, 19-GO CZERWCA. Bowiem bilety ''pówr'ó'tnie S"a,1 wft!.awa łetow powrotnych byłoby niewątpliwłe" Jide·ó wesoło· spędzony wieczór, ale nigdy 
Warszawa, t.395 m. - 11,56 Sygnał czasu i ne, oczywiście , na okte,śłon2l; ifośó . go:. "bardzd J)otądanl\ ioowac.i:ą: : . • , ·· .R:. _ jesz~ze -.., ..... ,.'Zdaie się ......, nie udało się p . ' 

•omunikaty; 12,10 Koncert z płyt gramofonowych ~. ·, "' • .,...'i " „ .. ~· · ., · rr·· ., :r· . , ,_ .· -· - 'Tartakowi„Z.0-Wi ·wykrzesać z roli tyle 
12,50, 13,0() i 14,50 Komunikaty; 15,50 Koncert z "' 
płyt gra!J'\ofonowych; 17,25 „Sknynka pocztowa" I · · , .: ' '. · = · • · ' · · · · rzetelnego, groteskowego humoru, co 
17,55 Koncert popołudniowy, muzyka lekka 18,50 ..,- b · ... , · • . „ · ·., . · •• · tym razem.„ 
Rozmai.t~~ci 19)0 Odczyt p. ~- „Co "".idziałem w „g •€••0J„€e €U aro Obok p.p. Brandtówny i Tartakowi-
Poznaniu 19,3.:i Nadprogram 1 komunikaty: 19,561 ,.. . . . d · · · · „ p• tk k 
Sygnał czasu; 20,05 Komunikaty; 20,15 Koncert - j d ' 14' .& ij ' b ~- - · cza !!? ~1 się WYfn:1e01:, P· !ą .ows ą, 
wieczorny; 21.15 Słuchowisko literackie (War- • 0 OW •O .&m G W · „„.et::•e . w rolt 111ednoroczmaka które1 miły gł-0 s 
su.wa);. ~z.oo 22.2? i 22.40 ~omunika.ty; 33,00 - W kołach towarzvskich Londynu z Nie zdążyła ieszcze wyzdrowieć po i temperament przyczynił się wydatnie 
Transm1s1a muzyki tanccz:n„1 z Kr11kowa. . . . 1. . .1• • d t • · d N R k I d t k d · ł · · H kowsk 

Berlin 475 4 m. _ 20 3o Koncert utworów Al· meci.erp 1wośc1ą o-cze&UJą procesu są o em przezyctu, ~ y na sam owy o o a u an ei ca osCI, oraz p . a ą 

herla W Ket~lbey'a p~d dyr. komiJ<>zvtora. Wyk. wego przeciw inżynierowi Al_fredo'.W.t, :111'\Ż jej otrzymał z Chicago przesyłkę, pu - pełną powabu i pieprzyka mło~iutką 
radjoorkiestra; 12,15 Koncer~ kameralny. Wyk. 

1 
Clarkowi, oskarżonemu . o ' po.Qełni~ri!e dełko' wyborowych cygar. Pan Man.field 76~ecz.kę st~rego gene~ał~, ktor~o z 

pr~f. R. D: man (l skrz.), E I~ornsand ~II skrzyp· I karygodnych zł.ośliwoś.cf względem swej nie podeirzewał nic złego,.- posiadał bo- 1śc1e komed~owym zacięciem w na)lep-
ce}; K. Re1tz (altówka), K. Dechert (wiolonczela, b ·• · · · . . · Ch' • · 1 kt • ł • t 1 ,ę ł Zakr ki 
Feliks Woyrsch _ kwartet e-moll op. 63. Schu- . narzeczonef. .. . . · wiem w t·cago przYJac1e a, ory w as- szym s Y !U za5 ra p. zews • 
bert - cz:ęść kwartetu e-moll. Następni e do 0,30 Mianowicie czytelnicy nasi zapewne nie · był fabrykantem cygar, a przesyłka Z pozostałvch ról należy z uznaniem 
muzy~a tanec1na fork Bird). . . przypominają sobie zdarzenie, jak to pe _nad.an·a była pod ie!!o nazwiskiem i wew wymienić p. Mieczyńskiego, M<>roa<>wi-

W_iedeń ~1 ? ·9 m. - .19.30 ~ransmisia z ope: wne1' parze narzeczonych u nas przvsła- nątrz znaij<łował się list z gratulacjami no cza i Rajcherta. Całość doskonale wy-
r·'! w1edeflsk1e1, nas tępnie lekki koncert kapeli , „ d . ~- . • · , . • ł M'll z. 
Silving • · Geisler no. 1mu1ę w pu ełku z cuk1er'Kam.1. Row,- woro.cznem1. rezyserowa P• I er. 

Budapeszt 545 m. - 20.00 Koncert orkiestry nież zapewne .w pamięci pozostaje.,spra- ~ •. Po dobrym zatem obiedzie, pan Man 
ope~ królewskiej pod dyr. O ~erga. Wa~ne; - wa p.ewnej franc;uzki, · rozwiedzionęj ro:. :field> zapalił, j.edno z cygar, ale zaledwo ._..,.n,.._ ,,.,,.

1
._.,, 

„S1?1ewacy norymben~y • uwer - Poncl~ielh - ny w Loracno która swo1· e1' nastAnc;tynt zaciąitnął się niem parę razy cyłfaro w ,.....11.ov„ ""~ 
At1a z op. „Gioconda , Weber - -Ana z op. ' • ....„„ ·h hł.m . . . .5 

.,Wolny strzelec", Radnai - Suita mozaikowa, przy boku swego męza ·posłała tmiJę w ustac u wybuc o, tak sdrue, ze stra- ----....... -.-............... ---.-...... yi 

Klement - Arja z op. ,.Tribli", Puccini - Arja bukiecie. , cił cztery zęby. 
I'!· Of·„:•Cyganeri~", Mendelssoh!1 - „Sen n~y; Otóż podohna przy~oda zdarzyła się Obie sprawy o<łdano policji, której TEATR Mlf.J5Kt. 
~hue1 · Następnie koncf>rt orkiestry cygań&kie1 byłei tancerce pani Ethel Eade, wkrót- ła~wief : było· !'ozwiązać drugą za~adkę. ~f~owi ś\~odp1'ąt~'J:.tsak~~:di~stK~~!frzi~~k~~~ 
· igo. ce po wviściu zamąż za ~łaścidela dóbr Zwróeiła ' się . mianowicie do fabrykanta „Mito~ć bez grósza". 
łld>„xvv ·'»~:!""}"X""XX„XX Olivera Manfi.elda. cygar w ·Chica.go, który zaprzeczył, jako . ~,Mira ~fros~. . „.,.. ftft jj>~ftft " ~ Na jej imieniny, które pnyipadają w by wysyłał cokolwiek" do Manfielda, po- .Próby z gfosn~J sztuki „Mira Efrosu dofoe-

Dziś i dni następnych! 

t,Szósta Plaga 
Swiata" 

Pódró • .,. ślubna z teściową. 
Aktów 10. 

W roli gł6wnej 
as ko rników Hollywoodu 

MONTY BANKS. 
Bad 1troaran1 t 

Orkiestra pod dyr. R. Kanto,a 
Po : zątek seansow o g. 5 po poł. 

ł · d · ·-~-· • hł ·k · • ł · .r d 1 h k' • 1 ga1ą konca. Premiera w sobotę . Obsadę two-
po ~~1e gru m.a. 1~1~ c opa' przymos cze~, w etą5~ · a szy~. posz.u iwan, I rzą pp.: ttorecka (rola tytułowa). Skrz:ydłow~ 
do 1e1 domu w1elk1e pudło, a pomewat stwierdzono, -ze -w chwili wysłania pacz- ska, Dąbrowska, Chodecki, Damięcki, Guryne:. 
jej nie za.stał, zosfaw1ł je u portiera. Po ki h11wił w Chicago jeden z przyjaciół i wk.~ i ,Woszczero_wicz. . W . s~tuce bier:i: r ·· 
powrocie tancerki ?Ortjer oddał iei prze państwa Manfi.eldów właśnie ów Alfred . ud,zt~I chot synagogi, graJkow1e t ~ykonawc:v 

"k · któ · t 1~- 1 · t· ·· Cl k · ' 'tancow charakterystycznych Oryginalną mu-
sy~· ę, :' rei Y ;Ko t~ e. lll!11a powie- ar • ·. • • • zykę skomponował D. Beigelman. Próbami klc-
dzieć . ze ma to hyc dar.1m1erunowy. Aresztowanie qego rozw1ązał-0 także ru;e znany dramaturg i reżyser Andrzej Mare!\ 

W pudełku pani Ethel znalazła bu- i tajemnicę pierwszego zamachu, bo usta j który też dokanal polskiej ad.\1PtacJi tej interc-
kiet prześlicznych róż, z pomiędzy któ- liło związek pomiędzy oboma faiktami. I sui~ei !l'"'.0 1<:i· t . 'dzj „ 
rych wypełzła żywa i ia<łowita bardzo Pan Cla.rk ·bowiem był starającym $ię o prz az 1 e ow 1 e razno. 
żmija , Tancerce wprawdzie nic s.ię nie rę'kę pa,ni Etheli Ea<łe , ale został przez TEATR POPULARNY. 

I 
.stało, b~ źm.iię zabito, ale zem~ała ze ni~ · odpalony, głó~nie :dlatego, .że ona DzH i codziennie 0 godz. 8.30 wie.cz. pr ,, 
strachu 1 dostała patem nerwowe1 cboro- miała pewne pode.irzen1a oo do Jego sta- wypetnioneJ wid-0wni graną będzi e operetk.a !J. 

by, tak że ·musiała pozostać . trzy tnod- nu umysłowego, t. „Manewry jesienne". Prym w gperetce ww-
1 nie w łóż.ku · dą pp. Brandtówna, Piątkowska I Ta.rtakowicz. 
I ' Bilety do nabycia w kasach teatru przy ulrcy 

li n-..: • Ogrodowej 18 od godz. 10 rano do 9 wieczorem 
, - bez przerwy i w kawiarni b-ci Dymkowskich 

I I 5erłia 2·da. J ~~~0~~~~ielny 4) od gQdz. i2 w poł. do 7-ei 

! SERVUS ZULA JAROSSY. 
1 ,.EXPRESS WJECZOftNY" ·z O. 19 GZER\VCfl ' 192~ li. PoJ powytszym •ytułem odbędzie się w sail 

Filli:-.rmonjl w nadchodzący czwartek, dr.ia 20 

W. łk la t . n z k Dk. f H dl b. m. wielka rew.ia artystyczna w 14-tu odsto-IB !:I o Br'il a a up r• u a·n 011„ogo rach. Udział b iorą potączone siły teatrów. 
i ł ' 'I W ił „M<>rskie Oko" i „Qui Pro Quo". A mianowi-

K U PO N 
· N cie: Zula Pogorzelska, Fr. Jarossy, Leon WYt · ' . r 2 ~ wicz, M. Bakerkiewkzówna, J. 8or011ski, \N. 
. li '1iiiill • Macherski i ~nni. Confercnciererr będzie P1. 

(Ważny dla okaŻiciela), 
25 kuponów kolejnych daie prawo do otrivmania 5 bilat.6w '~t~-ryjntch (5 kuponów- 1 bilet) 

• 
JaMssy. Artyści przyjeżdżają tylko na Jeden 
gościnny występ i wykonają przegląd najnow­
sz3•ch szlagierów. Początek o god z. 9.15 w1c; ­

czorem. Bilety 11a:bywać można w kasie fil­
ba1monji,, 

„ 
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-·----
18-le~ni bondg€i· Zwierz~io sq t:iekowe 

Od laiwet krodzleau do mordersiw I .:z-:sio padajq oliorq iet „wadu„ 
Przed sądem przysięgłych w Paryżu Magdaleną. Wiedzieli wprawdzie, że tam Ody ciekawość powoduje cztowie-1 wysoko, zwabić można bardzo łatw~ 

stanęli dwaj bandyci. Lheman i Mori, zdobycz będzie mała, prawie żadna, ale kiem, gotów jest narazić się na takie białą plamą roz.postartego na zlel'!11 

kt_órzy są .naprawdę niezwykłymi okaza- im chodziło o samą trudność w robocie niebezpieczeństwa, przed któremi \nor- płótna, ciekawi je ono ta~ dalece,. ze 
m1 zbrodniarzy. Ażeby zaś owa kudność była tem więk- malnie ucieka zdała. Jeszcze bardziej wpadają na strzał, zupełnie zapomma-

.Niezwykłymi już są przez to, że obaj I sza ułożyli dokonanie napadu tuż po p6ł ciekawe ·są zwierzęta, niejedno z nich, jąc o losie już zastrzelo!1ych. . 
ma1ą po 18 lat niespełna, a jeszcze bar- nocy, a więc wkrótce po _ połoźeniu się którego ostrożność i Jęk są wprost przy Dzika kaczka, o~latu1ą.ca. zaZwYCZa~ 
dziej wskutek tego, że 15 mniej więcei mieszkatków do łózka, kiedy się ' jeszcze słowiowe, łatwo daje się zwabić przed- daleko na widok n~epr~YJ~ci~la, mu1~ 1 

zib-rodni, jakie dotychczas popełnili, uwa łatwo zbudzić mogli. miotami, które wydają . się,, mu niezwvk bezwarunkowo przy1rzec się slad?m . i: 
żali nie za sw-0ią „karierę" bandycką, I rzeczywiście pani Cedille i mała Ma temi... · ~ · sa, czy też psa, o ile wY.dadzą &ię !e~ 
ale dopiero z.a przygotowanie do niej. gdalena zbudziły się, usłyszały, jak . han- Tak np. · zające podczas naganki mo kom!czne. Wtedy. zapomina o ~szelki~~ 

Obaj bowiem postanowili być sław- dyci wdarli się do kuchni. Przebudzeni żna zatrzymać przy p•Jmocy kawałków ostrożności i pła~i. z~ swą ci~kawodc 
nymi ban~ytarni, groźnymi dla społeczet\ mieszka~cy pow.yskakiwali z łóżek, a o- papieru, można je sprowadżić z obra- tern, że albo ~~si Ją hs, albo tez wpa a 
stwa, a nieuchwytnymi, dlatego też za- baj włamywacze rzucili się do ucieczki, nej dro~d przy pomocy gałązkt, wsadza na strzał n:ysh.weg.o. . . · .ó 
częli od kradzieży i włamań małych i zabierając ze sobą kilka bezwartościi>- nej w świeżo zoraną ziemię. Bezgramczme CH~kawe .są .wiewt ~­
przedstawiających niewielkie niebezpie- wych przedmiotów. '. Skowronki również należą do bar- ki, mogą one całemt godzinami pod~i~ 
czeństW<> , ~by, stopniowo dochodzić do Jednakż~ ~5-letnia M<!-gdusia zdoła- dzo · ci~kawych. Wystarczy położy~ w wia~ ~~jętą kurtk~ dr~ala. A

1
. gdy }~~ 

„doskonałosc1' . ła pochw·yc1ć 1ednego z ni~h za nogę. pole małe · lusterko ze szkłem ku gorze wtasc1c1el na chwilę się odda!• wiewio~ 
Na ich rachunek więc spada około 15 Bandyta wlókł ią przez kuchnię, potem skierowanym; by skowronek przyleciał ka 1edn~m. susem Pr.zysuwa

1 
sięddl 0 k~r ~ 

włamań, nad któremi policja dotychczas na dół po schodach i aż na ulicę, ale nie ; natychmiast· i starał się · zbliska ob"ej- ki, pod~1w1a ten me~wyk Y a meJ 
siliła się napróżno, aby wynaleźć i.eh mogąc się i tam od niej uwolpić, wraz ze rzeć to· " lśnią.ce. cudo. · _ , · · przedm1?t ~e 'YszystkJC? stron, a za to 
sprawców. swoim towarzyszem, dał do .ni.ej 'kilka' · Osti'o'żne czajki.- które przy lada- nic zaspokoJ~me. cieka~osc1 pł31cl nieraz \". 

Włamania te były ugrupowane w strzałów rewolwerowych, ' kładąc .dziec- bezpieczeństwie· porywają się bardzo ten sposob, ze traci wolnosć. · 
ten siposób, aby przedstawiały coraz to ko kupem na miejscu. 
większe trudności, aż wreszcie o.baj młoo. Tymczas.em nadbiegli ojciec i matka, 
dociani zbrodniarze postanowili poddać zaczęli się gromadzić sąsiedzi, . zja_Wiła 
siebie samych egzaminowi i przedsię- się policja i ujęto bandytów, którzy obe­
wziąć napad z bronią w ręku. cnie, przed sądem, zachowują się niesły-

200-kilowo doino 
W tym celu upatrzyli sobie domek, chanie zuchwale i wzajemnie na siebie 

zamieszkały przez robotnika, niejakiego zwalają winę. 

.:b€ia•abg wgjśi:" zo kondukiora 

Cedille, wraz z żoną i 15-letnią córką 
Scena, · rozgrywała się w iednym z l -W takim razie nie pojedzłemY: C: ;; 

omnibusów nowojorskich. ·Pasażerka lej, dopóki .Pani nie zapłaci - oświact~ 
podała konduktorowi bilet przesiadko- czyt z uśmiechem. d . 
wy. - Ja mam dużo. czasu - o p~w1c-

Złodziej·· pionisia - Bilet już jest przedawniony - o-I dziara pasażerka, me ruszając się 7 

świadczył konduktor. - Musi pani ku- mie.isca. 
1 

dł 
pić no':wy. . Konduktor wobec tego wYS a. sam.' dra·t na slłradzlongm loriepJanie 

Niewiadomo. czy złodziej, który w I porządzenia, bandę złożoną prawie wy­
tych dniach stanie przed sądem karnym łącznie z cudzoziemców. jak wskazują 
w Paryżu, naczytał się Maurycego Le- nazwiska współoskarżonych: Juano­
blanca i innych powieści, o „dżentel- wicz, Suput,Pochetti, Mileticz, Brudasz 

~ Nie! Ja pojadę za tym biletem- posze~t d~ te_lefonu, !1- w parę mmut pu 
oświadczyła energicznie pasażerka. tern z1aw1ł się drugi omnibu~, zapaso-

- Nie pojedzie pani. Będzie pani wy i zabrał. ze .sobą wszy~tk1ch pas:l-
musiała wYSiąść. żerów z WYJa.tkiem uparte1 damv. pod-

menach-włamywaczach", ale byt to w i Meunier. .. 
- Niech mnie pan spróbuje wYSa- czas gdy pierwszy zawrócił· i zajecha ' 

1-;:ażdym razie ,złodziej w rękawiczkach' Ale byli to tylko pomocnicy. jak asy„ 
i przenośnie i dosłownie, bo aby nie po stenci lekarza przy operacji. bo właś­
zostawiać żadnych śladów, nietylko na ciwej operacji złodziejskiej dokonyWaf 
wyprawy swoje ubierał się w rękawicz zawsze on sam. a dokonywał na swój 
ki, ale też nogi okręcał prześcieradła- sposób. Zakradał się zamaskowany dó 
mi, co Jego chód robiło prawdziwie ko- mieszkań w nocy, a jeżeli mieszkańcy 

dzić - odpowiedziała dama, a konduk- do garażu. . 
tor, . spojrzawszy na jej postać, zwiastu Dama wściekł~, że konduktor wy ­
jącą <:onajmniej 200 kilo wagi i siłę at- irrat sprawę, wYSJadła wreszcie, obrz t 
Jetki, zrezygnewał z tego zamiaru. cając go na pożegnanie gradem wYz„ 

a 

cim. niedosłyszalnym. się obud·r.ili. groził im nożem. jak to by- stra~onych przez nie . klejnotach. 
Jest to niejaki Dżoricz. prawdopo· to u p. Ricgules, albo rewoJ.weręm ja,k 130 Dżoricz operował tylko wśród bo 

dobnie serb, urodzony gdzieś w Jugo- u pp. Cormudet, Fischerów, Ju_b „bsu~ gatych i zamożnych ludzi. zamieszkują­
sławjf, bo nic o nim pewnego niewiado-- skich. · · · · ·· .. „ ·' . 1•· cyc~r.\' .osobnp~ domy i p~lacyki, a lista 
mo. Tylko tyle Jest pewne. że w Serbji Nikomu jednakże nic złego - nie MP-. ./~go„włamań. w Paryżu jest długa i mie­
skazano g-o za kradzież lZ.0000 dina1'óW b1ł, ale jeżeli już steroryzował dostat~- ścl nazwiska tak głośne w ś~iecie. jak 
a w Bel~ji Dżoricz ściągnął też na sie- • cznie mies7kaiiców. nie wahał się za- np. Vanderbilda. lub księcia Murata. 
bie wyrok za włamanie, jednak uniknął stawiać sobie uczty z ich wina I pro- , . Chytry był i zręczny ten gentleman­
widocznie kary, skoro już w roku ·1928 wiantów, które spożywał w ich oczach włamywacz, ale chvtrzejszą i zręczniej­
popełnił w Paryżu . szereg włamań w a nawet posuwał swą bezczelność do 

1 
szą okazała się policja paryska, która 

prywatnych pałacykach. tego stopnia, że gryv.rał swym ofiarom I postarała się, aby Dżoricz nie uszedł za 
Nie był sam, miał caf ą bandę do roz- na fortepianie, na osf odzenie : żalu po służonej kary • 

wisk. 
- Nie chciałbym mieć pant za żo · 

nę - rzekł na to konduktor. 
- A ja przeciwnie - zakończyb 

dyskusję dama - chciałabym choć na 
kilka chwil mieć pana za męża, bo pan 
byś wiedział na przyszłość jak się ze 
mną obchodzić! 

. t . . ..,. ·~······~{. 
C:zviof«:ie 
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I Julian Zabiński. 

żgadzało sie to z rzeczywistością. 
.:._ 'Widżiał.em go wczoraj w sądiłe. 

Byl · rżeczywiśde ·bardzo jeszcze cho­
ry. No ale nie wolno nam tracić nadziei. 
Może · pani być pewna - zbrodniarz, 
który unieszczęśliwił przyjaciela nasze 
go Jura Rdzawicza, który do szpitala 
wtrącił syna pani, a mnie trzymał kil­
ka miesięcy za kratkami, nie długo się 
już cieszyć będzie wolnością. Nigdy nie 
wiedziałem co to zemsta, lecz przeko­
nałem się. · że w stosunku do ludzi pod­
łych, trzeba postępować podle, jeśli się 
chce utrzymać na powierzchni życia!.. 

I <Jenr Bolsld) 

I Ool~=ś~~~~~=~d•k~~dzi , .. I 
:, • • • • • ======== 
·••••••••••••••••••••••••••••••••o••••••~••••••••••••••••••••••• 

Sędziowie nie namyślali się długo. 
Po upływie pół godziny komplet sę­
Jziowskl wszedł ponownie na salę i 
przewodniczący odczytał wYrok. 

„-... wobec czego sąd postanawia z 
'.iraku dowodów uniewinnić ... " 
Oskarżony zbladł i o mało nie upadł 

11a ziemię. Salą wstrząsnął dreszcz sen 
sacjł. Wyrok był niespodzianką dla 
wszystkich. 

Policja zaczęła wypraszać publicz­
ność z sali. Przed gmachem sądu zbie­
rały się grupki osób, żywo komentują­
cych przebieg procesu. 

Następnego dnia Bogacki był już 
na wolności i pierwszą wizytę złożył 
pani Sztyfterowej. 

Biedna kobieta przyjęła go bardzo 
serdecznie. 

- Pan wybaczy - rzekła - że 
spotkały pana tak wielkie przykrości z 
powodu mego syna ... 

- Rozumiem to doskonale. Jeżeli 
przyszedłem tutaj to nie poto, żeby u­
słyszeć od pani słowa przeproszenia, 
raczej ja powinienem wyrazić swe naj­
gorętsze współczucie pani za to, co ją 
spotkało ... 

Sztyfterowa nic nie odrzekła, tylko 
spuściła wzrok ku ziemi i oczy jej za­
sztv łzami. 

·_ Dziękuję panu ogromnie za wY­
rażone słowa współczucia - odparła 
po chwili Nie moię jeszcie skupić my-

52) . 

śli po tern co się stało. Chodzę otuma­
niona, nie wiem co się wokół mnie dzie 
je, mam wrażenie, że przytępił mi się 
umysł. 

• 
ROZDZIAŁ XII. 

-o-
- Powinna się pani uspokoić. Syn 19'. 6 li t1J 

pani jest chory - to prawda, ale le- ..-e ra • ulłcu -..iernnej 
karze twierdzą przecież, że jest to cho- Cyrk Wolfsona po długiej wędrów­
roba uleczalna. Nie wolno nam tracić ce zajechał do małego miasteczka "za 
nadziei, tembardziej teraz, kiedy Jestem Lwowem, gdzie przyjęty został entui­
wolny i gdy sprawca naszych niesz- jastycznie. 
część zostanie niechybnie wkrótce uję- Jak wszędzie, tak i tutaj główną at-
ty. rakcją był „Tajemniczy Dżems", który 

- Czy ma pan w tej sprawie jakieś zbierał najwięcej oklasków. 
bliżsże dane? Walek skazany na ciągłe ukrywa-

- Narazie nic konkretnego jeszcze nie nietylko nazwiska swego, lecz rów­
nie wiem, dziś dopiero wyszedłem z nież i twarzy unikał zetknięcia z pub­
więzienia, to jest pierwsza wizyta, ja- licmością i zamieszkał w swym węd­
ką skf a dam od kilku miesięcy. rownym wagonie - wozie na krańcach 

- Ale jakże to si-: mogło stać, że galicyjskiej mieściny. 
tyle poszlak skierowanych byto prze- Pewnego wieczoru, gdy szedł z do 
ciwko panu? mu swego do cyrku, natknął się na wą-

- To jest zrozumiałe, łaskawa pa- sklej uliczce na niezwykłego żebraka. 
ni. ten łotr Płochocki sprytnie wyreży- Był to młody mężczyzna, odziany 
serowar tę tragikomedję, zapomniał jed niedbale, choć widać byto, że nie po­
nak o tern, że każdy kij ma dwa koń- chodzi z żebraczej rodziny. 
ce... Teraz przyszła kreska na Matys- Rozchełstana koszula ukazywała 
ka. Ale niechże ml pani powie coś bliż brudne, niemyte ciało. Z podartych bu-
sze,R'o o losach pani syna... tów wyzierały palce z nóg. 

Sztyfterowa 2mowu umikła, dając I Żebrak miał przewieszoną przez ra-
do zrozumienia, że ten temat jest dla mię torbę, a w ręku trzymał sękaty 
niej bardzo ciężki i smutny. .· kij. 

-J't.To, cóż mogę panu o9powiedzieć. . 'W~lę.k .przeszedł obok niego z za-
Lekarze zapowiadają rychfe wyzdró.:. .kr:v•·1 _ twarzą,' lecz w _pewnym momen­
wienie, naraiie iednak nię wid.ze. ażeby .;le soot.kalY. sie ich s.injrzenia. 

Wałek drgnął na widok nlezwYkłe­
go przechodnia . 

Zarośnięta twarz wYdawata tmr się 
znajoma. Nie mógł sobie przypomnieć­
w pierwszej chwili, gdzie widział tegc 
człowieka, ale byt pewien odrazu, że 
coś go z nim łączyło. 

Nr.gie błvsnęta mu w mózgu myśl: 
- To on, Płochocki! 

Nie mógł opanować swego wzrusze 
tiia. . 
. Przystanął na chw.ilę i obejrzał się. 

Nieznajomy również spojrzał na nie 
go. Nie poznał go jednak ponieważ Wa 
lek miał twarz szczelnie zasłoniętą . 

Prosiłbym pana bardzo... muszę w 
pilnej sprawie wyjechać daleko do ro­
dziny, jestem tu sam, nikogo nie znam, 
czy nie mógłby mi pan pomóc w czem­
kolwiek? Brak mi jeszcze 5 złotych na 
bilet. .. 

Teraz Walek nie miał już ·żatinycli 
wątpliwości. 

Poznał go po glosie. To on, Płochoc 
ki! Jakże się zmienił w ciągu tego cz:·1 
su! I co się z nim stało? Płoch•>cki 
zwraca się do · niego z prośbą o Jałmuż 
nę! Czy to nie zakrawa na irouję Jc­
su? 

Gorzki uśmiech wykrzywił mu ustn. 
Wyjął z kieszeni 5-ztotowY banknot i 
wręczając go napotkanemu pcze.:hod­
niowi zapytał niby od niechcenia: 

- A dokąd to chce pan jechać? 
- Daleko, panie łaskawY, - odparl 

żebrak. - Bardzo daleko, za Warsza­
wę ... 

- A czy dzisiaj wyjeżdża pan na­
P.ewno? - zapytał sprytnie Walek. 

- Ależ tak, panie łaskaw:?. Pociąg 
odchodzi za godzinę, bardzo panu dzic: 
kuję, serdecznie dziękuję, Bóg zapłać! „ 

I żebrak ruszył w dalszą drogę. Wa 
lek udał się w przeciwną str')1ę. 

Zaledwie uszedł jednak kilka kro­
ków, zatrz ·prnt .<: iQ , zawró: it i poszedt 
w śl ad za ż~b1 .H>i..:~ . 

{Q. ~~ ~J. 



'Ir ~ „ ł9 41 4 • k błyskawicznym przerzutem rzucił go na 

11 orn1e1 a. eaow w €Wr 0 ct~fe ~6~~~nd~ała walka trwała zale-

Koehter protestował, twierdząc. te 

Wspan'1ały deb1·ut Pooschafa podał Sztekkerowi rękę na powitanie i 
• nie spodziewał się takiej reakcji ze stro-

D • Ś k ny swego przeciwnika, a w proteście po 

Zł Walczy Kraus Ze Szle kerem magał mu dzielnie jego rodak Kornatz. 
" • Jednak sędziowie protestu nie uwzglę-

. Aż dwie sensację jednego wieczoru. Wieczór wczorajszy rozpoczął sh~ l tlerkulesowo zbudowany mistrz dnili, gdyż po gwizku arbitra zapaśnicy 
Pierw.sza walka słynnego siłacza z frank walką dwóch bezwzględnych 1 u1eoo- świata z frankfurtskiej Makabi Poo· muszą się już mleć na baczności. 
furtsk1ej Makabi Zygmunta Povschoffa, wściągliwych zapaśników, • potężm„go schoff od pierwszej chwili zdobył sobie Szczerbiński (Warszawa) po 12 nun. 
będcteego nowożytnem wcieleniem ber- Kornatza z Krausem. Walka przeksztat- uznanie publiczności i z zarekomendo- walce pokonał pewnie Weisa. 
kules'a i decydujące starcie mistrza ciła się w rzetelną bójkę, w której szcze I wal się jako atleta o pierwszorzędnych Dziś, w środę, największe zalntere-
Sztekkera z potężnym Koehlerem. gólniej mocno wybuchał Kraus. zaletach. sowanle budzi odwetowa walka amery-

~a wstępie, ku zadowoleniu publicz- Obaj bili się po twarzach i kopali W 1 minutę podniósł on w górę kańska (wszystkie chwyty dozwolone) 
ności, zakomunikowano, iż Sztekker wzajemnie. Wprawdzie Kornatz rzucił Schachschneidera (Saksonia) jak zapał-
zgodził się stanąć do walki odwetowej swego przeciwnika na łopatki, ale było kę i po zakręceniu młynka ułożył. Jak Krausa ze Sztekkerem I również decydu 
w stylu amerykańskim z Krausem to poza dywan, wobec czego sędziowie dziecko na obie I.opatki. Nie diiw, ie jąca o pierwszeństwo fenomenalnego Sti 
(który tylko pod tym warunkiem zgo-j nie uznali tego zwycięstwa. Po 20 minu Pooschoffa. g.orąco o~laskiwano. I obra z brutalnym Komatzem, pozatem 
dził się udzielić rewanżu SzczerbińsI<ie- tach walkę uznano za nierozstrzygniętą Decydu3ące starcie Sztekkera z po- B 1 1 W i . 8 bi· k' 
mu), by dać możność swemu rodakowi l przyczem Krausa za ciągłe prowokowa tężnym niemcem Koehlerem skończyło ry a wa czy z e sem 1 zczer ns 1 

uewan:lować się w walec z Krausem. nie ukarano 50 zł. grzywną, aczkolwiek się zgoła nieoczekiwaną rozgryWką. Za 

1 

z Pooschaffem, co budzi nie.mnieJs. ze za 
Walka ta wobec tego odbędzie · się w i ta sama kara nalcżala sie i Kornatzo- raz po sygnale arbitra, Sztekker dopadł ciekawienie. r 

c~~iu;;..;;d~z~is~ie~js~z~y~m; .• -. --.....__,. ....... ~---.. ..... ~w:.:.:.i·.-. ••• iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim.iiiiiiiiiiiiiioii_u_liiililii.--.:.;d~o;.;kł~a~n~ia:ją:c:e~g~o...;fil;.ę;...~je;s;zc;z;e;..;,;K;o;eh;l;er~a;;.;.;i;..iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiii:i-....;.:~ .... iiiiii' iiii'•' •i •. ~~~~ -· iiiizo 

,.~ a:.~~~„~cG~ym Lennirn SAUIIH •'uew~·Wiu 
Piotrkowska 294, tel. 22·89 ul. CEGIELnlAl"IA 29 Cltor, skórne we 

orn orustaoku tramw3Jów oabJa- Gabinet wenerologiczny neryczne i Płc!owe 
nicldch czynaa od to rano do 7 wie~ D•ra S. KArtTORA Konstantmwska 12. 
w niedziele I śwteta do 2 oo ooł. Tel. 55-5? 
Wszystkie si>ecJalnoścl t dentystyka. dla leczenia chorób skórnvch Przyjmuje od 10-
Kaolele świetlne. lamoa kwarcowa. wenerycznych i moczopłciowych od 6-8. Dla paó 
elektryzacJa. Roentgen, suzeolenia. od 4 - s. 
analizy (moczu. kału. krwL olwocln. Dtanlezamotnvcb 
wydiłelbl ltd.) ooeracfe. opatrunki. Doklo-

1 
CENY LECZNIC. 

wizyty na miasto. 

Pol"ada' zł· p Kl• Dr med 

;.:;:.:;:-:,!!;=~ . 1 n ge r !!~.~!.~ 
S zt.OTE choroby weneryczne. skórne I włosó.- i weneryczne 

ANDRZEJA 2. TEL 3Z-Z8. Nawrot 2 
UBIORV męskie. damskie, obuwie, Leczenie lamoa kwarcowa. analizy tel. 79-89 
swetry na wypłate. Piotrkowska 37, krwi I wvdzielln. PrzYimule oodz. iennlejprzyjm. do 10 ran 
Ili weJścle. l piętro. od 8-,-12 I od 4-8 w. w niedziele 1 i od 4-8 
_ świeta od 10 do · 12. Oddzielna po~e- dla pań spec. od 4-
0BUWIE. firanki, swetry, bielizna, ma kalnla dla pa6. w n ·ed7, od 11-2 p.p 
nufaktura na raty tanio „KREDYT" ul Od l-2 w Lecznicy (Piotrkowska 6Z) dla nie:a:amoin;yc 
NMID!& Nr. 15. 1-sz~ Ptetr.Q, U..QAt. . . . . . .:eny lecznic 

···-· -- ___.., -----· ··------------- --„-.. ...... ~--- .........._... .... 

SPLEllDID 
Dziś nieodwołalnie poraz ostatni I 

Rekord wdzięku - Miłości - · Pikanterji 
w musującej szampańskim dowci~em 

wesołej komedji p. t. 
• 

lllEZllOSllA 
PIFI 

Przygody młodej dzikuski 
Nieznośna Filipinka udaje mężatkę 
Z brzydkiej poczwarki, piękny motyl 
Który z panów jest moim mężem. 

•a1cutownto1sza ulublentca &ocbt 

C:olleen l'loore. 
Ilustracja muzyczna pod kier. P. Mucman a 

Początek o godz. 4.30 po południu. 

lpcooc0o·d~dCCX>ęCCX>bOCQ<I~e~ Poradnia Wen~rnlHinn~ 
· Lel<arzy-spec1allst6w 

do wvnaJecla: Zawadziła I. 
3 pokoje z kuchnią umeblo• Czynna od 8 rano do 9 wlecz6r, 

wane Od 11-12i 2-3 przyjmuje lekarz-kobieta 
W niedziele i święta od 9-2 pp. 

i 2 pojedyńcze pokoje umeb• Leczenie chor6b: 

lowane. Weneryczn~ch, moczopłclowyc:h 

I Otwietlen1e elektryczne. Wiadomolt tel. 52 I Badanie krwi~ w~~=i::::~· rvfiłis i tryper 

~ Konsultacfe z neurologiem i urologiem 

Fabryka Luster 
J. Kukliński 

Lekarz- deotnta 

f. Hurowi u 
Gabinet światło-leczniczy 

Kosmetyka lekarska. 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 

Porada 3 złote. 
„ d · przyjmuje w lecz-
,ó t, Zachodnia 22. nicy przy ul. Piotr- Dr. med. Dr. med. 

Lo:r1:.:~~:r:::~~:~.,, cod::::~:ej0!
9

~-? Lubicz Hiewi~U~i 
jasne, ciemne • OfT" ~ ~ '~ c 
ginalnycb ramach or„ am 0[ o egleniana 43 sp-ec!ail.!'lła cho· 
lustra WiHl\Ce, Odna• Tel. 41·32. rób skórnych 
wianie I poprawianie Specjalista chot6b wenerycznvch 
luster a odesłaniem do "F d dk ty sk6rny~b wenerv~z- i ąioczopłcłowvcb 

domu. ' or • o ry • W nych 1 moczopłc10- A d 5 
l'f!~~W bardzo dobrym sta- wycb Naświetlanie ul. n rzeta 
i Meble potedyńcH ł nie sprzedam bardzo I ' k Tel 59-40 

całkowite urz11dzenła tanio byle zaraz amp pą · w~reodwą. Przyjmu1: e od 8-10 
h ·t ł"W ' rz:y1mu1e o _ uowoczesnyc li Y v 

1
ul. Aleksandryjska . i od ::>-9, 

Sprzedaż na rat~ •

1
Nr. 23 M. Bugajski g. 8 do 10 rano w niedziele i święta 

i ll'lll •Otówke. - - Od 5-8 W. . od 9-1 
. Oddzielna pocze-

1 eleton 78-IL Dla pa4 od 3-5. kalDia dla pań 



()t,.,arc:f e noDJeao 
6ołsfta ..., 1odn C~y Bernstein wstąpił ~steru mee•e ptl­

ftorsA•e 
w b. tygodniu Łódź wzbogaciła się do Klubu Turystów 

o jeszcze jeden przybytek sportu. M. w z • roseara represenlaefa 

niedzielę odbyło się uroczyste otwarcie d oszenle zosfalo podpisane 2~--- -Eod•i 

nowego boiska, będącego własnośc!ą o- mata r. „. Jak się dowiadujemy reprezentacja 

bydwu gimnazjów wchodzących w We wczorajszym numerze jednego fioletowych. W tym celu przybył on do p~lk~rska Łodzi. rozeg~a jes~cze w_. r. b. 

skład Tow. Żyd. Szkół Srednich w Ło- z pism łódzkich. znanego ze swych an· Łodzi w dniu 27 maja b. r. i po otrzyma , cztei Y n:iecze .P1.łkarskie. m1iędzy_n11asto-

d N 
tysportowych wybryków ukazała się nlu zwolnienia z KL Sp. ttasmonea podpi we, a mia.nowicie rewanzowy mecz z r e 

zi. a uroczystość tę złożyły się popl- notatka o p!łkarzu Bernsteinie szumnie sat zg-łoszenie dla Kl. Turystów. prezen~a.~Ją "."arszawy 0 sr~~rny P~har 

sy gimnastyczne uczniów obydwóch zatytułowana. „Bajki o przystąpien!u J W mi.ędzyczasie zarząd Turystów Repu~hki, naJPrawdopodobmeJ w dnm 6 

szkól. Popisy te wypadły nad wyraz im Bernsteina do Turystów", w której au- dopytywał się w zarządzie Ligi, czy paźdz1~rnika, · rewanżo:vy m~cz z. repre­

ponująco. Cwiczenia gimnastyczne jako tor podkreśla, że przystąpienie Bern- Bernstein może grywać 0 mistrzostwo i zentacJ~ Lw.owa w dmu 4 s!erpma oraz 

też i zawody lekkoatletyczne wykazaly steina do KI. Turystów jest czczym wy dopiero w ubiegłym tygodniu nadeszła w tymze dmu z reprezentaqą G. Śląska 

że praca kierownika gimnastycznego myslęm bujnej fantazji i t. d. Pragnąc za odpowiedź odmowna. o ~uha_r wę~rowny tiu.ty. Kr_ólewsk.i~j, 

tych szkól p. prof. Sekiego wydała od· czerpnąć jaknajdoktadniejszych informa Podając powyższe do wiadomości ktory ~ak wiadomo zna1duJe się obecme 

rowlednie plony. Sam fakt otwarcia bo, cyj w tej sprawie zwróciliśmy się do ki·e musimy napiętnować rozmyślne przekrę w yos1adaniu łód_z,~iego związ·ku piłkar-

1ska szkolnego świadczy dogatn!o o jej rownika sekcji p. n. Kl. Turystów i do- canie faktów przez pismo. które od pe- sk1ego .. J.ednocz~sme z meczem o puhar 

kiero"','ni~ach, któriy pojęli doniostośćl wiedz-ieliśmy się co następuje: wnego czasu ustawicznie wprowadza w l~~pub!1k1 w dm1:1 6 paź~ziernika · odbę­

krzew1ema idei zdrowego ciała. Nam po Bernstein, byty gracz ttasmonei łódz błąd opinję, informując mylnie o najró- dz1e się w ł'.. ?<lz1 rewanzowe spotkan i1
: 

zostaje tylko życzyć dalszej owocnej kiej, w czasie pobytu Turystów w Ostro żnorodniejszych przejawach żyda spor- z reprezentacJą G. Sląska. 

pracy na polu sportowem. wiu wyraził gotowość przystąpienia do towego w Łodzi. 
2S pulfi 

Przed zakończeniem I-ei rundy ligowej 
Czarni posiadają największe szanse zdo­
bycia tytułu wiosennego mistrza · Ligi 

nli~tr•e1n wv Aos•ufhi01,;e 
Jak się dowiadujemy ubiegłej nie­

dzieli rozegrane zostały finały w piłkę 
koszykową drużyn wojskowych o mi­
strzostwo 10 dywizji. Pierwsze miejsce 
i tytuł mistrza zdobyta drużyna koszy­
kówki 28 p. s. k. 

Piękne sukcesy Warty i Czarnych nad' sadnienie ze względu na wspaniałą for-1 przyczem pozycja ostatniej zdaje się hyc na nlislrsost...,o,;6 ••er• 

czołowemi zespołami- \v lidze, tudzież . mę Czarnych oraz fakt, że drużyna ta 

1 

be:iipowrotnie straconą. niier.:suc:li !J'olsfd 

przegrana P?goni na w~asnym bois~u· o. I rozegra. wszystkie mt}bU~sze mecze na Z~f_ówno ?olon}a iak i .Pogoń. przed- w · nadchodzącą niedzielę odbędą się 
raz Garhai:ru w .•pot~11I;11U .z ~racQv1ą - własnym ho.isku. • . . staw1a1ą w hel.ze faktyczme narsłabsze w Warszawie szermiercze mistrzostwa 

1 
oto sensa'7e u:?1-egłe~ n1edzi~h. Duże zamteresowa.~ne budzi r6wn1eż zespoły. . . . . . . I Polski, organizow ane przez Polski Zwią 

Wyn~iem ich, ni-ewątpliwe zezygno- środkowa. gr~p~ tabeli„ . . . Z gru'I;>y te1 na1dz1e~n:e1 trzyma się zek Szermierczy. Na zawodach tych re 

wanie Wisły z ponownego zdo-bycia mi- Po k.azdei mem.al 1!1-edzieh następu1ą Warszaw1ank~, a ~urysc1 wykazuJą. c.oraz prezentować będą Łódź por. rez. Rimler 

strz.ost.wa rolski, przy równoczesnem wy zn.a.czne przegrupowama„ lepszą formę i nawra.wdop~dobrue1. 1esz- por. Kuźnicki oraz p. Mirowski. 

sun1ęctu się na czoło ŁKS-u i Czarnych K?ócową grupę tabeli tw.or.zą WB;T- cze przed zako~czemem pierws~eJ i;m-

z których ostatni pod względem iJ.oś:::i s.zawianka, Pogoli, Turyści i Polon1a, dy wydostaną się ze strefy zagozon~. !lrsed ~-·i· 11P 4 '°m 
straconych punktów zajmoje pierwsze SHv 'f&IL-

miejsce w tabeli. · sporto01eD1 °' ~pale 
W obecnej chwili drufyna lwo;ska na·•1b11•ższe ' mecze o m1•st rzostwo Okręgowy urząd W. f. i P . W. przy 

zaimuie coprawda szóste miej.s.ce w tai::e gotowuje si ę niezwykle intensyWnie do 

li, ale posiada kolosalne szanse konkuro . „ święta sportowego w Spale. Do tej porJ 

wania z Wisłą i LKS-em o pierwsze miej lclasg A okr«:dU łodzhiedo zgłosiło już udział do zawodów okot6 

sce, ponieważ rozgrywać będzie vbecn.ie W nadchodzącą niedzielę rozpoczyna rundy może zadecydować o tybu:le mi- 700 młodzieży. Jak wiadomo święto 

aż sześć następnych spotkań na wł.as- się druga runda rozgirywek footbalowych I strza. Dziwnym ~biegiem oko-liczność . sportowe w Spale zaszczycą swą obe­

nym boisku. o mistrzostwo klasy A. Poza spotka.niem zmierzą się w niedzielę cztery czołowe ' cnośdą P. Prezydent Mościcki oraz 

Drużyna Czarnych stanowi hezsiprzecz Hakoah - Turyś;ci z serji r?zgrywek I-ej z·espoły w ~l~sie Ą· W wypad.ku jeśli Ł. 1 Marszałek Pilsuds.ki. 

nie rewelację tegoocznej kompan;t ligo. r~dy, odbędą się następ'll')ące mecze: T.SG. zwyc1~ W~dzew, a Orkan uleg- 1 !'a "" 

wej, przyczem należy podkreślić, że suk Widzew - L~SG.! Orlkan - WKS., ~· ~e WKS-~~1 druzyna. ŁTSG. us~d.owi : r#:.oftser•U łod•ev 
cesy jej nie są dziełem szczęścia ; przy- · TC. -;- Bu;za i Union -:- Sokół. Jak w1: się na ~ług1 czas na p1erwszem m1e1scu a . 
padku, ale owocem qsilnei pracy i dyscy dać Jm pierwszy tydzień spotkań Il-eJ w tabeh. llJ .Jll'~•DODIU 
pliny. . -··· - · :f'oAól reDJ1•vtufe 'Bart„· 

Obecnie wytworzyła się w grupie s ł k " 0 śl Goszcząca prz.ed kilku tygodniami w 

c~oło~ei t~g~ r~z.aju sytuacja, ż~ Czai;- ezan u p YWil DW I \VIO arzy Łodzi dru~yn_a . b_ol~serska poznańskiej 
m ma.1ą na1w1ęce1 szans zdohyc.ia na- Warty, ktoreJ p1ęsc1arze ponieśli tu klę-

strzostwa wiosennego Ligi. · rozpo.:zql si«: DO dobre ske •. zaprosiła człon~ów Sokoła na. ~-

Maią oni bowiem do rozegrania w W Płocku pa regatach międzyklU!ho-, w !konkurencji kobiecej Tratowa, a w mę ~~cie m~zu r~w.a~zowego. ~odz1an!e 
pierwszej rundzie ieszcze pięć :;pdkaft 1

1 
wych osada WTW. wygrała bieg czwó. skiej Matysiat.k Startowało 10 pań i 40 . ~yzwame pr.zyJęh 1 do_ Poznania udaJą 

mogą w szczęśliwym wypadku uk&ś- rek przed TW. Płock. Jedynki wygrał panów. I się w składzie, n~stępuJącym.: waga mu 

czyć pierwszą rundę z 1'-oma punkta'l1i. Barwicki przed Kawieckim. a jedynki! W niedzielę odbyło się w WKS. „Żo- sza - Rydzy~sk1, w. koguc.1a - Moło-
Natomiast LKS. w najlepszym ~- młodszych Antonowicz (WTW.). j lihorz" uroczyste otwarde sezonu spor- I s~czyk, w . piór~~;va. - Kh,m,czak •. w . 

·padku t. zn. jeśli zwydęży Wartę i Czar W Warszawie na przystani AZS. o·d- • towego, na które przybyli przedstawicie ~kka - !<kzywd~msk~, w. połsredma -­

nych może zakończyć pierwszą kolejK:ę była się uroczyść otwarcia sezonu wioś- le wo.jskowości, prasy Urzędu WF. i P. ~rer.\ma •-i(· sredma - Trzonek, w . 

z 18-oma punktami. Jarskiego AZS. i podniesienia bandery W., kl.ubów .wioślarskich, władz admini- P cięz a - ępa. 

Wisła natomiast zdobyć mo·źe tylko lklwbowei. W chrzcie łodzi wzięli m. in. stracYJnych itp. . ~ . 

17 punktów, ponieważ przy obecnych 13 udział prezes Rady Ministrów dr. świ- . Prez~s ~lwbu ppłk; ~YP~· St. Ro~ec- '' Died~ieft: . 
z.dobytych punktach musi jeszcze rozeg talski wraz z małżonikĄ, p. Matuszewska ki w krotlk;em prz~mowumiu scharaid~-1 Aolarsfłie nlistrsost.Vo 

rać 2 spotkanie t. i. z Turystami i IFC. I rektor 1111iwers.rtet uprof. Przychodzki, ryz~wał ~iałalnośc Klw~u za sezon ufoe !J'olsfti 
N' · d t 1 · · I prezydent miasta p Słomiński wojewo gły 1 zaroi.ary na sezon bJeżący. I 

1t1~ia omo tka ~ra vt tco prłynw- da Ja<roszewicz sen~tor PerzyÓski i inni- Klub liczy obecnie 130 członków. Ta- W nadchodzącą niedzielę rozegran \! 

są n.a11 
•
1 sz~ spo ama. .Y worzy s!ę I N . _'.Jb ł . · b.or kLubu p<>większył się o 8 kajaków I zostaną w \ \T arszawie na Dynasach ko-

. bow1e~ w hdze tego ~o.dza1u .stan, że 01e ' ~ąt~pme O'Cl. Y Y się wewnętzne re- płóciennych. la~skie mistrzostwa Polski na rok 1929 

ma :m1 pev.:nyc~ ~:lr?Zyn, ant pewnyd1 J gaty i b~eg pływacki ~-600 mtr. . Po przemówieni.u prezesa i podniesie Łodzki sport kolarski reprezentować bę 
wyników, 01emnie1 1edn~k wyłuszczone W bi.egu pływackim. 2600 mtr .. o .na- mu bandery odibył się chrzest i defilada . d"'. w dmu 23 b. m. w Warszawie nastę 

przez nas horoskopy ma1ą pewne uza- grodę nun. Matuszewskiego zwyc1ęzyła kaj.aków. · I pują~y znani kolarze: Pusz, Zybert, 

Szosowe m1strzostwa województwa 
odbędą się w przyszłym tygodniu 

W dniu 29 b. m. odbędą się szosowe J zolfem, Sierpińskim, Gałeckimi, Koło­

mistrzostwa województwa łódzkiego, dziejczykiem, Soc~awiczem ~a cze.le. 

które wielkie zainteresowanie wywola- W dwa tygod~1e po lódzk1~h m1strzo 

W Poznaniu ocLbyły się na otwarcie Szmidt! Brauncr (wszyscy z Unionu) 
sozonu pływackiego zawody międzyklu oraz ~mbrot. ze Szturmu. Konkurencja 

b-Owe sekcji .pły~ack. iej Legii. Wyniki u-j z~pow1ada się ~ad wyraz ciekawie ze 
zy&kano następuiące: 200 m. sty-1 klas - w ~ględ~ na udział w mistrzostwach pal 
Kaniewski {Pozn. Tow. Pływ.) 3:21 rek. sk1ch elity kolarstwa polskiego. 

olkr. 100 mtr. st. dow. - Litewski wznak j · 
- Filipowski (Legja) 1 :45;4 400 m. st. I JlaDJrot n ie 6'6?dsie 
dow. - Lewenhagen (Leg.Ja) 7 :34, rek. 'i 

o.Jer. sztaf.eta 5x50 m. Unia 3:28. · erv111al ·wv ..Cegji 

• • . + stwach odbędą się w Poznanm ogólno· 
{y w koład~ kola:sk.1ch naszego_ mias.a. krajowe m:strwstwa szosowe, o któ- !lr~ed me~wem· 
Ogólne zac1ekaw1eme wywofuJe kwe- rych zdobycie walczyć będzie elita pal „;&;io 

.. Jak w iadomo Nawrot, napastnik Lc­
gJ1 stolecznej wystąpił w r. b . zaledwie 
kilka razy w banva~h Legji i od dłuż­
szego czasu zajmuje jego pozycję na 
st~łe ~teuerman . W związku z tym do· 
w1aduJemy się, że Nawrot zażądał od 
swego klubu wykreśl en ia i pow raca dn 
Krakowa, .gdzie w przyszl:} m sezon i<: 
najprawdopodobn iej czyrJiv bedzie w 
barwach CracovH. 

stja czy m!strzostwo zostan!e w rękach skiego oklarstw". szosowego. Bieg ten L. ~- ~. - 'Jtarta 
ł~dzian_ina. ~zy też. powędruje na p!"owin 

1 
odbędzies ię n~ szosie ~oz~ań - In9wro . Jak się dowiadujemy Ł. K. S. wystą 

CJ,ę, ktora !:czy wielu dob~ych .s~osow- 1 
ctaw, na któreJ przed p1ęcm l~ty .I:_ochs- p1 na niedzielnym meczu przeci'wko 

cow, '?' rodza1u Sobolewskiego 1.m~ych. ! m~n z Krak?wa zdobył tvtu . . m1slrzow \Varcie w Poznaniu w identycznym 

Do mistrzostw tych staną todziame w , ski dystansuJąc reszte zawodmków o rój składzi e co przeciwko Turystom ubie-

komolecie z Kłosowiczem, Morgą, Mn- I wną godzinę. glej niedzieli. · 



i • 
' JO-fecie „.anu)fjó· sf11JJa1' niemłecfiieJ flafu ll'OJenneJ 

Anten~ Smłarcł 
~ osobv zabite prądem 

' 'świecie, 19 czerwĆa . 
. Ofiarą tragicznego wypadku padli 

wczpraj małżonkowie Józef i Marja Le 
wandowscy. · 

Silny wiatr zerwał antenę radjową, 
która jednym końcem oparta się o prze 
wód elektryczny o napięciu 220 wol­
tów, dotykając drugim ziemi. 

Lewandowska, która · wyszła do o­
grodu potknęła się o zwiszającą ante.: 
nę . i w tej chwili , wydała przeraźliwy 
okrzyk, wzyWając :Pomocy. Na ratunek 
pospieszył jej małżonek, ' lecz również 
rażony prądem upadł na ziemię. 

· Domownicy obawiając się . potaże­
nia, nie .udzielili im pomocy, wezwali le J 
karza, który po przybyciu na miejsce 
stwierdził zgon porażonych. 

Plabiscyt w Hiszpanii 
zadecydu;e o u·stroju tego 

państwa . 
. Budapeszt. 19 czerwca. 

Dziennik „Az Est" ogłasza WyWiad 
swego madryckiego korespondenta z 
generałem Primo de Riverą, w którym 
premier hiszpański oświadczył, że za­
mierza złagodzić stopniowo swoją dyk 
taturę i że uważa obecny ustrój za 
Przejściowy. W najbliższym szasie zo­
stanie przedstawiony zgromadzeniu na 
rodowemu projekt nowej konstytucji 
kt~ty będzie uchwalony przed wrześ~ 
niem 1930 roku. Następnie w grudniu 
~dbędzie się plebiscyt, który zadecydu · 
Je o dalszych losach Hiszpanji. 

Krwawa starcia · · 
na granićy bulgarsko·serbsklej 

. Bel~rad, 19 czerwca. 
Stosunki między Jugosławją a Buł­

garją uległy ostatnio ponownemu za­
ostrzeniu. Prasa wspomina o ciągłych 
incydentach granicznych, WyWołanych 

przez emigrantów bułgarskich. Przed 
paru dniami w okolicy miejscowości 
Vidym doszło do ostrego starcia pomię 
dzY żandarmerją bułgarską, a bandą 
złożoną rzekomo z emigrantów. Dwuch 
żandarmów zostało zabitych. Bandyci 
ponieśli również ciężkie straty. · 

W Piątek 21-go b. m. miia 10 lat od pamiętnego w historii wojny dnia. w któ~ Niemey -zdecydowan s!e. zatopić 
przeważającą część swej flotv wojennej (66 jednostek bojowych) abv nie oddać Jej państwom koalicji. Na zdJeciu: .kff­
ka wielkich krążowników. wówczas zatopionych. Z prawa u góry: konr-admirał Reuter który wydał rozkaz załapie-

. nia okrętów. U dołu: iecłen z zatopJonych krążownikó'Y „Seydlitz". wydobyty obecni~ z głębin morskich orzez an­
glików. 

W BerMnie odbywa się, iak wiadomo, ~iędzynarodowy zJazd kobłet. którego 
celem Jest równouprawnienie współcze sneJ kobiety w życiu państwowo~twór­

czem. Na zdjęciu: pe.siedzeniu zjazdu. -----·--Hydroplany włoskie 
w Atenach. Powódź zalała 

, 
jlmferć na lor•e 

•u•c•Po•u•-

Znany amerykański automobilista RAY 
KEECH. wielokrotny zdobywca rekor­
dów. zabił się podczas wyści1?óW samo­
chodowYch w Altoona, w stanie Pensyl-

wania (St. Ziedn.). 

:%dan prsv111ódcu 
Jlrmtł - %6a•łenfa 

Manifestacia faszystów na cześć 
Mussoliniego. 

Astrachań i okolice 
Moskwa, 19 czerwca. 

Z Astrachania donoszą, iż poziom 
wody w dalszym ciągu wzrasta, tak, 
iż zdaje · się, że 'nie da się uratować mia 
sta i .dworca kolejowego od zalewu. 
Dziesiątki wsi stoją pod wodą. W mie­
ście ulice niżej położone już są zatopio­
ne. Składy kolejowe i dworzec Z;)Stały 
opróżnione. 

Były kanclerz Austrii ks. Seipel bawi 
obecnie w dłuższej podróży po wscho­
dulch morzach. Na zdjęciu: b. kanclerz 

na pokładzie statku. 

Ateny, 18 czerwca. 

Piorun zapalił ma­
gazyn. 

Lotn (,~l włoscy, którzy przyb.~ ·!i tu 
r.a 35-c'11 ln droplanach, !':\ serde~zn ; e 
przyjmowani przez rząd i ludność grec 
ką. Minister marynarki wydał na cześć 
gości bankiet, w którym uczestniczyli 
ministrowie greccy, przedstawiciele 
władz oraz szereg dyplomatów. W 
czasie bankietu wymieniono liczne toa_. 
sty. Prezydent republiki przyjąl na au, 
djencji podsekretarza lotnictwa Balbo 
oraz wyższy<::h oficerów włoskich, po-
cz~m nastąpiło wspaniałe przyjęcie. . Sofia. 19 czeIWca 

Faszyści włoscy, przebywający w W czasie burzy, jaka szalała w dniu 
Atenach, dali podsekretarzowi Balbo I wczorajszym nad Sofją piorun uderzył 
liczne dowody swego oddania dla Il w słup telegraficzny, znajdujący się w 
Duce oraz ustroju faszystowskiego, u-, centrum miasta, WyWołując pożar w 
rządzając szereg imponujących manife- jednym z sąsiednich magazynów. 
stacyj, świadczących o id~. przywiąza-1 Straż pożarna ugasiła ogień._ 
niu do m~cierzy. 

GENERAL BOOTH , 
pniywódca Armii Zbawienia zmarł 16-go 

bleż. mies. w 73 roku życia. 

P rt . W Łodzi 4.00 miesięcznie. - Zamiejscowe 5 zt. fe n U me 8 · miesiecznie.-Zaa:ranlcą 7 złotych miesięcznie. 
Odnoszenie do domów 40 a:roszy. 

Redakcja I AdministracJa. t>lotrkowska 4!>. Godziny przyjęć redakcił 6-
Telefon adminlstracJf 22-14.- - - - - po por Rekopisów niezamówi·o 

Ogłoszenia. ZWYCZAJNe: 10 I\'. za wiersz milimetrowy (na stronie IO-szpalt.) 
========· W TEKSCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4--szpalt.) 

NEKROLOGI: 30 a;r. za wiersz mil. (na str. 4--szp.). Zarecz. I zaślub. po tekście 10 zł. Za 
miejsce zastrzeżone specjalna dorfata. Zamiej-scowe o 50 proc. zagraniczne o 100 pro.:. drożej. 
Za terminowy druk ogfol>zeń administracja nie od~owiada. Drobne 12 groszy. - NaJmnieJsze 

Telefony redakcji 27-24. 36-43. 36-44 nych nie zwraca sie. - - -

ZA Wldawnlcłwo !!ReP-ublJki'' ~· 1 ~' ocił?o~~ lvladł'.slaw P!łlik. W '1rllkaml ..Re»ublik, - · 

d . 1.20. poszuk pracy 10 groszy. 

. o~r!. Qd~'! Plotr~Qwsk,i ~ 1 64.. - , .----- ~~daktor Qd,pow: J!ll- Orobei&iiu._._ 
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